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wzmagający się apetyt wloski na wyspy mo- jich pielgrzymce do dworów sprzymierzonych Jońskiem, a łańcuchem Pindu i onego przedłu- wprowadzenie jezyka arnauckiego do szkoly, 


Królowie bałkańscy 
wobec wojny. 


Każdy dzicń, o który się wojna włoskc- 
turecka przeciąga, powiększa  niebezpieczeń- 
stwo wojny europejskiej. Każdy dzień wojny 
kosztownej nakłada nowe ciężary nie tylko na 
strony wojujące, ale także i na handel krajów 
neutralnych, wprowadza moment niepewności 
w życie gospodarcze wszystkich narodów. 

Nieobliczone szkody wyrządziła już dotych- 
cząs wojna włosko-turecka, która w ciągu swe- 
go dziewięciomiesięcznego trwania przemieniła 
się powoli z wojny w dalekiej Afryce na pu- 
styniach Libijskich w wojnę na morzach euro- 
pejskich a w miarę, jak trwa, przemienia się 
z wojny kolonialnej na wojnę europejską. Nie 
możaa się przeto dziwić, że w miarę trwania 
rośnie niechęć do obydwu stron wojujących i 
wzmaga się potrzeba zakończenia tej wojny dla 
wszystkich tak niekorzystnej. 

Mniemano pierwotnie, że wojna ograni- 
czy się do wybrzeży północnej Afryki i tym 
sposobem zlokalizowana, nie będzie wywierać 
niekorzystnego wpływu na interesy europej- 
skie. Tymczasem, w miarę rozwoju akcyi za- 
czepnej ze strony włochów, wojna przeniosła 
się na morze Egejskie i grozi interesom handlu 
m cdzrynarodowego, który wskutek czynność 
wojennych na morzu Egejskiem znacznie został 
ograniczony i naraził wszystkie w niem uczest- 
ni zące naroly na znaczne straty. Przytem nie- 
pewność żeglugi na morzu Śródziemnem musi 
być także policzona na karb działań wojen- 
nych, a tak Anglia, jak Rosya i Austrya, nie 
wspominając już o Małej Azyi i wielkim ban- 
dlu francuskim i niemieckim, narażone są na 
znaczne straty. Nicustanna groźba wisząca nad 
Europą, że w każdej chwili może wojna przerzu- 
cić się na cieśniaę Dardanelską i może zagra- 
żać stolicy państwa Osmańskiego — która w 
gruncie rzeczy jest już dziś miastem międzyna- 
rodowem pod rządami W. Porty — powiększa 
jeszcze tę ogólną niepewność. To też raz po 
1az powstają projekty pacyfikacyi, które jed- 
nak każdym razem spotykają się ze stanow- 
czym ze strony Włoch protestem. Także i 
Turcya nie chce się zgodzić na uznanie anek- 
syi włoskiej w Trypolisie i Cyrenaice, chociaż 
już dziś Wielka Porta nie łudzi się, żeby kie- 
dykolwiek mogła odzyskać zajęte przez Wło- 
chy kraje wybrzeża północno afrykańskiego. 
Ale Turcya zgodziłaby się chętnie na uznanie 
faktycznego stanu rzeczy, byleby jej nie narzu- 
cano upokarzającej konieczności uznania „anek- 
syi“ włoskiej. Grozi nadto z każdym dniem 


rza Egejskiego, których znaczną część mają już | w 
dziś włosi w swem władaniu a każdej chwili 
mogą jeszcze zająć dalsze wyspy, jak Chios, 
Mitylena i Lemnos. 

Niewątpliwie Turcya odpowiedziałaby na 
to nowem zamknięciem cieśniny Dardanelskiej, 
od której klucze spoczywają zawsze jeszcze u 
W. Porty, a takie zarządzenie naraziłoby znów 
handel międzynarodowy na dotkliwe klęski, od 
których jeszcze nie podniósł się handel po po- 
przedniem zamknięciu cieśniny. Ze wszecb 
stron więc mnożą Się niebezpieczeństwa w Eu- 
ropie, ze wszech stron slychać tylko o dal- 
szych zbrojeniach ma morzu i na lądzie, a 
Włochy jakby głuche na podszepty pacyfistów, 
nie ustają w  dalszem działaniu wojennem. 
Skarb włoski był przygotowany na długą woj- 
nę kołonialną, ale nie przewidywał, żeby tak 
długo miała się wojna przeciągać i żeby takie 
sumy pocbłaniała. To też daje się zauważyć 
na targu renty państwowej spadek bardzo cba- 
rakterystyczny a powstaje potrzeba zaciągania 
pożyczki na rynkach obcych. 

Zdaje się, ani we Francyj, ani w Anglii 
nie będzie kapitałów gotowych do poparcia 
planów włoskich —zajęcia wysp morza Egejskie- 
go i fundowania nowej [Irali na morzu, a z 
drugiej strony pomoc, jaką Włochy otrzymały 
od trójprzymierza, czyli mówiąc wyreźaie, od 
Niemiec i Austryi, także jest na wyczerpaniu 
Można przeto liczyć, że bez nadzwyczajnych 
wysilków Włochy nie będą mogły długo pro- 
wadzić kosztownej wojay morskiej. Z drugiej 
strony pojawiła się pogłoska, że Auglia goto 
wa jest udzielić 'Turcyi pożyczki na dalsze 
działania wojenne. Tym sposobem mocarstwa 
zachodnie radeby skłonić Wiocty do zaprze 
stania niepotrzebnych zapasów i przyjęcia po 
koju, w którym przyznane im bzłoby faktycz- 
ne władanie Libijską puszczą bez uznania ze 
strony tureckiej aneksyi Trypolisu i Cyrenaiki. 
coby ogromnie osłabiło powagę młodotureckie- 
go rządu i mogło dać hasło do dalszych na Tur 
cyi zdobyczy. 

Nie tylko bowiem na morzu 
cyi postradanie wjsp, które miała w swem 
posiadaniu, ale także i na lądzie mogłyby sie 
wydarzyć niespodzianki, których Europa chce 
uniknać. 

Zapewne nie uęzło niczyjej uwagi, że 
właśnie w tym czasie krytycznyru odbyły się 
podróże królów bałkańskich do mocarstw trój- 
przymierza i uroczyste ich przyjęcie na dwo- 
rach wiedeńskim i berlińskim. 

Czego szukali królowie bałkańscy w Wie- 
dniu i Brlinie, tego nie łatwo dowiemy się z 
toastów wygłoszonych, ani z komentarzy pół- 
urzędowych. 

Ale znacznie łatwiej domyśleć się może- 
my, że nie same tylko względy dworskiej kur- 
tuazyi kierowały krokami królów bałkańskich w 


grozi Tur- 


trójprzymierzu. 

Po ostatniej uroczystej wizycie 
Ferdynanda na dworze wiedeńskim 
przyłączenie Wschodniej Rumelii 
ogłoszenie niezawisłości Bułgaryi 
tytułu cara Bułgaryi. 

Te wizyty królów bałkańskich stają się 
nieco bardziej zrozumiałe, jeżeli uprzytomnimy 
sobie, co się w tej chwili przygotowuje na 
Bałkanach. Grozi tam mianowicie ponowne 
powstanie w Albanii. Tureckie źródla infor: 
mujące prasę wiedeńską milczą w zupełności o 
tem, że w Albanii przygotowuje się w tym ro- 
ku wielki ruch wśród bitnych szczepów szkipe- 
tarów. Ostatnie wybory do parlamentu turec 
kiego przyniosły wprawdzie większość młodo- 
turecką, ale sposobami, jakie tylko w  Turcyi 
lub na Węgrzech są uprawiane. Powszechnie 
wiadomo, że albańscy przewódcy siłą, gwałtem 
i oszustwem wyborczym nie zostali dopuszcze - 
mi do parlamentu w Konstantynopolu, aby tym 
sposobem powstrzymać wszelki głos opozycyj- 
ny i zapewnić niezwalczoną większość młodo- 
turecką. To też na innej drodze zamierzają 
się ponownie turcy rozprawić z opozycyą szki- 
petarska. Przewódcy szkipetarów Issa Boletinac, 
i Zwitula-bey i Izdir Saref Są już na czele go- 
towych do walki uzbrojonych hufców w gó 
rach a i ze strony tureckiej przygotowano re- 
gularne wojska w dolinach. Teraz dopiero po- 
czyna Turcya wprowadzać przyrzeczone w ro- 
ku zeszłym przy pacyfikacyi malissorów refor- 
my a i te podejmvje ze złą wiarą, jedynie tyl 
ko, aby przewlec sprawę, i nie chce zgodzić się 
na główne waruaki pokoju. Obecnie ze stro- 
my przywódców szkipetarów postawione zostały 
aowe warunki pokoju. Domagają się przywód- 
cy arnautów przedewszystkiem ustalenia grani. 
cy Albanii i wprowadzenia admninistracyi al- 
bańskiej oraz uznanie języka albańskiego jako 
urzędowego. 

Tutaj należy przypomnieć kilka słów wy- 
jaśnienia co do nomenklatury tych ludów i te- 
go kraju. Posłuży nam za przewodnika zna- 
komity zaawca tych stosunków, polak, uczony 
historyk, jeden z największych ze współcześnie 
żyjących, który w swych wędrówkach po kra- 
jach Bałkańskich szczegółowo zajmował się 
sprawą Albanii. Mamy tu na myśli czcigodne- 
go prezesa Towarzystwa naukowego warszaw- 
skiego Aleksandra Jabłonowskiego, w którego 
piątym tomie pism zbiorowych znajduje się 
znakomita, nieco już dawniejsza, ale nie prze- 
starzala, owszem, jakby dla naszych dni pi- 
sana rozprawa o Albanii p. t. Słowiańszczyzna 
Południowa oraz Wołosza i Albania. 

„Przez Albanię—powiada Aleksander Ja. 
błornowski—rozumie się pospolicię kraina Bal- 
kańskiego półwyspu, stanowiąca pewną geogra- 
ficzną całość, zawartą w postaci podłużnego 
czworoboku pomiędzy morzem Adryatyckiem a 


księcia 
nastąpiło 
do Bułgaryji, 
i przyjęcie 


żeniem ku pólnocy aż ku wyżynom Szar-dahu, 
od zachodu na wschód, oraz pomiędzy portem 
Baru (Antivari), Skadarskiem jeziorem i szczy- 
tem Komu, od północy a zatoką Ambracką 
(Arta) od południa. Albańczycy zaś sami obej- 
mują jednak poi tą nazwą okręgi przez nich 
zamieszkałe i poza tą kresą ku północo-wscho- 
dowi bardziej leżące, jak Kosowe pole w Ras- 
cyi (Starej Serbii i wierzchowiska Wardaru ku 
Bitolii (Monastyrowi) w Macedonii. Turcy rów- 
nież nazwie Arnautłyk (Albańszczyzna) szersze 
nadają znaczenie. 

Nazwa ta wszakże Albanii jest obcą, lu- 
dowi samemu ledwie znana, przynajmniej nigdy 
nie używana przezeń. Powstała ona w wię- 
kach średnich i oczywiście w ustach italskich 
najprzód sąsiadów, od niewielkiego okręgu nad- 
brzeżnego, noszącego oddawnato miano. Grecy 
wytworzyli z niej w swej wymowie formę Ar- 
vania, a dla ludu Arvanita, skąd potem po- 
wstały tureckie przezwy Arnaut i Arnautłyk, 
powszechniej dziś na miejscu używane. 

Lecz sam lud albański zwie się w swej 
mowie jedynie Szkypetar, kraj zaś własny jedy- 
nie Szkyperi, Szkypeni. Dumne to nazwy nie- 
zmiernie, które mógł przybrać tylko tak namięt- 
nie wojowniczyjigóra!, jakim jest albańczyk. 
Znaczą one w języku jego: syn orli i kraina 
orląt od wyrazu szkype = orzeł. Młodziutka 
zaś erudycya albańska odnosi ich początek z 
Plutarchem w ręku aż ku czasom pierwowzoru 
wszelkiego, później wodza arnautów, głośnego 
w starożytności Pyrrhusa, króla Epiru. Przy 
tej powszechnej jedynej nazwie narodowej nie 
stanowią przecie albańczycy jednolitego narodu. 
Od niepamiętnych wieków  rozszczepieni pozo: 
stają na dwa główne konary: od północy go- 
gów i tosków od południa. Dzieli ich rzeczka 
Skumbi, stanowiąca zarazem linię graniczną 
między Nibanią wyższą, czyli Gegaryą, a niższą, 
czyli Toskaryą. Albania niższa to starożytny 
Epir, wyższa —dawna Iil.rya poludaiowa (graeca), 
gdy północną (barbaria) całą serbowie z chor- 
watami posiedli. 

Do tego geograficznego i etniczaego po- 
działu, ' któremu towarzyszyło wyróżnienie histo- 
ryczne i kulturalne, zastosowali się turcy, i 
tworząc w Albanii od samego początku dwa 
odrębne wiełkorządztwa (wilajety) skadarskie i 
janinskie.*) 

Teraz idzie tym rodon góralskim o pra- 
wa polityczac. Domagają się przeto od W. 
Porty, której przez tyle wieków wiernie służy- 
li: popierwsze dokładnego odgraniczenia Albanii, 
po drugie mianowania arnauty gubernatorem 
wali w tym kraju i wprowadzenia administra- 
cyi, wyłącznie z arnautów złożonej, usunięcia 
najazdu tureckiej  hałastry biurokratycznej, 


+) Al Jabłonowski. 
Warszawa 19rr. 


Pisma tom V, str. 337. 


sądu i urzędu i uznania języka arnauckiego, jako 
języka krajowego w Albanii, wreszcie otoczenie 
tych zarządzeń rygorami międzynarodowymi. 

Na tym tle prowadzą się obecnie roko- 
wania. A sto tysięcy wojsk stoi po jednej 
i po drugiej stronie gotowych do poparcia ro- 
kowań łub do ich zerwania. 

W takim to historycznym momencie dy- 
plomacya królów bałkańskich stava się o wpły- 
wy trójprzymierza, a w szczególności król 
Czarnogórza, najbhższy sąsiad potężnej austro- 
węgierskiej monarchii, pielgrzymuje do Wiednia 
i Schoenbrunnu, gdzie przyjmowany jest z 
niezwykłymi honorami. 

Ponoć nie bez kozery jeździł do Wiednia 
stary wojewoda Czarnogórza, najmłodszy król 
europejski. Miał w tem swoje wyrachowanie. 
Powiadają bowiem w Belgradzie (vide artykuł 
Z. Topalowicza), że król Czarnogórza, który 
już ppsiada część „'banii przez przyłączenie 
Baru (Antivari), obecnie marzy o Unii osobistej 
z albańczykami. 

Taki plan wzniosły nie może się atoli 
udać bez poparcia wielkiego mocarstwa i dla- 
tego (twierdzą) wyjechali królowie bałkańscy w 
pielgrzymkę do dworów wiedeńskiego i berliń- 
skiego, aby uzyskać ich zgodę i poparcie. 

Tak więc o co Włochy przez tak długie 
lata zabiegały, to miałby im sprzątnąć z przed 
nosa, korzystając z wielkiej wojny włosko-tu- 
reckiej, teść króla włoskiego przy czynnem poe 
parciu Austro- Węgier i Niemiec. 

I oto jest treść plotek bałkańskich, które 
teraz właśnie powstały i stanowią przedmiot 
komentarzy, coprawda nieurzędowych. 

Urzędownie dowiemy się, jak w owym 
dniu październikowym, kiedy to gazety przy- 
niosły nam sensacyjną wiadomość o aneksy! 
Bośnii i Hercegowiny, albo w dwa dni później 
o przyłączeniu wschodniej Rumelii do Bułgaryi 
i koronie królewskiej w Sofii. Ale tak zwykle 
bywa. ś 

Długo przygotowuje się w ciszy doko- 
nanie ważnego wypadku. Potem przychodzi 
fakt, ludzie są najprzód tem w zdumienie wpra- 
wieni, dyplomacya udaje, że to wszystko przed: 
tem przewidziała. Potem fakt zamienia się na 
codzienny szczegół życia, należy do historyi, 
dostaje od długiego czasu trwania patynę histo- 
ryczną i staje się niewzruszonym źródłem 
prawa. 

I teraz 
wypadki. 
z wojny. 


na Bałkanach przygotowują się 
Królowie bałkańscy chcą skorzystać 


W. L. 
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W komisyi chełmskiej 
Rady Państwa 


Po posiedzeniu z dnia 5 b. m., które tak 
niespodziewanie popsuło szyki p. Kobylińskie- 
mu, nauczka dana mu na tem posiedzeniu nie 
poszła w las. 

Następne posiedzenie, które odbyło się 
w dn. 6 czerwca otwierał p. Kobyliński w da 
leko hardziej minorowym tonie. 

Pomimo to, że najgorętszych 4-ch opozycyoni: 
stów na posiedzeniu już nie było, 
przeddzień zostali zwolnieni przez Radę 
stwa od obowiązków członków komisyi, p. Ko- 
byliński odrazu na wstępie sam zaproponował 
rozpoczęcie obrad od rozpatrywania i przedy- 
skutowania tych artykułów projektu prawa, któ- 
re były przyjęte na niekompletnem posiedzęniu 
do. 28 maja. 

le i tym razem nie powiodło się gorli- 
wemu prezesowi komisyi. Zabrał głos poseł Ba- 
łaszew i oświadczył, iż ze względu na potrzebę 
aby w komisyi reprezentowane były wszystkie 
grupy parlamentarne Rady, uważa on za konie- 
czne uzupełnienie składu komisyi, co jest zgo- 
dne z art. 44 regulaminu Rady. 

P. Kobyliński opowiedział się odrazu prze- 
ciwko wnioskowi p. Bałaszowa, za wnioskiem 
przemawiał br. Ołsufiew. Głosowaniem komisya 
wniosek ten cdrzuciła. 

Wtedy p. 'Bałaszew i hr. Oisufiew wska- 
zali na potrzebę zaproszenia na zebranie tych 
członków Rady Państwa, którzy uczestniczyli 
w obradach komisyi z prawem głosu doradcze- 
go, do wnicsku tgo przyłączył się p. Pichno. 
Prezes komisyi odmówił nawet postawienia te- 
go wniosku na głosowanie. 

Odmowa ta spotkała się z gorącym pro- 
testem ze strony br. Olsufiewa i p. Bałaszewa. 


Hr. Ołsuhrew złożył w swojem i Bałasze- 
wa imieniu deklaracyę następującej treści: Od- 
mowa uzupełnienia składu komisyi przez wybór 
osób kompe- 
tentaych na zebrania, jakoteż niektóre inne u- 
czynki prezesa komisyi świadczą, że roztrząsa- 
ny prcjskt prawa przeprowadzany jest w jakiś 


nowych członków i zaproszenia 


s>ecyałny, niebywały dotychczas w Radzie Pań 


stwa sposób; czyni to udział w komisyi przed- 
bezużytecznym 


zupełnie 
kłaść 


szawicieli mniejszości 
i zbędnym. Nie chcąc swego 
Ołsuliew zrzekają się dalszego 
pracach. 

Wtem powstał 
grupy Nevhardta w Radzie Pańatwa, 
licyn i oświadczył, 


wa i również ustępuje z komisyi. 
+ 


do ks. Golicyna z zapytaniem: 


— Jak to, i pan, mości książe, solidary- 


zuje się z tem co mówili tu ci dwaj? 
— Tak, i ja—odpowiada ks. Golicyn. 


— Każe pan zaznaczyć to w protokóle? 


— Prosze. 

Komisya zredukowana w ten sposób z I5 
do 8 członków, tym razem już bez żadnych 
przeszkód, szybko i składnie przyjęła projekt 
prawa i zatwierdziła projekt referatu komisyi. 


Podczaż obierania referenta znowu zaszła 


nieznaczna tym razem chropowatość. Poseł 
Pichuo, któremu zaproponowano, żeby podjął 
się referowania w imieniu komisyi projektu 
prawa oświadczył, że aczkolwiek jest zwolen- 
nikiem projektu prawa, nie zgodzi się z tymi 
sposobami, jakimi projekt tem w komisyi został 
przeprowadzony, a wobec tego roli referenta 
komisyi nie podejmie się. Kobyliński oświad- 
czył, że sam osobiście zda przed Radą Pań- 
stwa sprawę ze sweżo postępowania, a więc 
referent będzie mógł te kwestyę zupełnie po- 
miuąć milczeniem. Wiedy Pichno podjął się 
referowania projektu prawa. 

Po skończonem posiedzeniu Kobyliński 
zwracał się do ks. Galicyna, hr. Ołsufiewa i 
Bałaszowa z propozycyą aby podpisali referat 
komisyi, przyczem mogliby dodać od siebie od- 
powieduie zastrzeżenia. Wszyscy trzej jednak- 
że podpisów swych odmówili. 

A więc projekt prawodawczy o wyodręb- 
nieniu Chełmszczyzpy z granic Królestwa Pol- 
skiego, aczkolwiek nie bez awantur, został 


„A oto przez ideę wnikając w du- 
cha, czuję w zlotach mesyanicznych 
wieczność dążenia ku Najwyższości, żar 
wieczystej „modlitwy o świętość” — a 
nadewszystko ową wiarę, do której do- 
chodzimy dziś zwolna, dziwnenii nieraz 
kolejami życia —wiare w Tajemnice, klo- 
ra władnie pozazjawiskowym światem— 
w Życie, które po przez śmierć dzis 
w ekuiscie,c moc Ducha, która po przez 
Zło spełni cud Królestwa Bożego na 


ziemi...* 
(Andrzej Baumfeld). 


W maju r. b. spoczęły na cmentarzu kra- 
kowskim zwłoki syna mistrza Andrzeja, ś. p. 
Kazimierza Towiańskiego... 

Nazwisko to posiada dotychczas dla nas 
urok głębokiej a niezbadanej tajemnicy, wy: 
błyskając z cmentarzyska największych grobów 
polskich w roztoczy złotych, praesnutych kirem, 
płomieni ojczystego mesyanizmu .. 

Gromadą duchów  przeczystych zaludnia 
się wyobraźnia, odtwarzając tę chwilę zaamien- 
ną, gdy Mickiewicz zapraszał „łaskawych braci 
o uczestnictwo w nabożeństwie... w kościele 
katedralnym paryskim Notre-Dame de Paris. 
w intencyi przyjęcia i podziękowania za łaski 
zlane przez Pana...“ 

Tego dnia (27 września 1841 r.) przemó- 
wił po raz pierwszy od ołtarza—Andrzej To- 
wiański, zapowiadając rodakom „w dziesięcio- 
letniej rekolekcyi na obeej ziemi* przygotowa- 
nym: — „epokę chrześcijańską wyższą, która 
otwiera się dziś na świecie i Sprawę Bożą, 
która do tej epoki wprowadza człowieka.. 

„Koło sług Sprawy Bożej“, które od tej 
godziny dokołą mistrza grupować się poczęło, 
roslo coraz bardziej. 

Z mroku lat zmarłych wysnuwają się ja- 
sae postacie: Mickiewicza, Słowackiego, Karola 
Różyckiego, Ludwika Nabielaka, księdza Duń- 
sciego i tylu innych... 

S.aje przed nami i wieszcz—asceta, mąż 


gdyż w 
Pań- 


stempla |lizować z wielkiemi codziennemi gazetami, lecz 
pod pracami komisyi, posłowie Bałaszew i hr. 
udziału w jej 


z miejsca należący do 
ks. Go- 
że solidaryzuje się najzu- 
pełniej ze zdaniem posłów Bałaszewa i Ołsufje- 


Zdumiony do najwyższego stopnia tą nie- 
spodziewaną deklaracyą Kobyliński zwraca się 


DE IBAN NR EK 


zwłoki 
ckiego. 

Ulegając niemocy podeszłego wieku, od 
kilku lat ś. p. ks. prałat Szatrzycki usunął się 
z widowni życia, cześć jednak, jaką się cieszył 
ogólnie i pamięć jego zacnych czynów zgro- 
madziła liczne zastępy, pragnących oddać oste- 
taią posługę świątobliwemu kapłanowi. Na na 
bożeństwie żałobnem, poprzedzającem w j-ru 
wadzenie zwłok, ks. Skałski wypowiedział nad 
trumną ś. p. ks. Szatrzyckiego serdeczne sluwa 
pożegnania, wyciskając łzy żalu za tym, który 
jak najlepszy pasterz i przewodask wiódł rze- 
sze zacnym przykładem po drodze cnoty i pra- 
wości. Na cmevtarzu nad ctwartą mogiłą 
przemawiał ks. kanonik Szuman. 

Miasto wyludnia się i pustoszeje z kóŃ- 
cem roku szkolnego—mnóstwa młodzieży rcz- 
jechało sę już na wakacye, niektórzy opuścili 
Żytomierz na zawsze, udając się do zakładów 
wyższych. 

Dyplomy z ukończenia gimnazyum otrzy- 
mali następujący polacy: I gimnazjum męekie: 
T. Dgakowski, P. Zagórski, M. Puchalski, W. 
Jaworski, L Dyakowski, W. Kwiatkowski, K. 
Zakrzewski, F. Korycki, H. Krukowski, J. Ku- 


przez komisyę rozpatrzony i zostanie wniesio- 
ny na plenum Rady w niezmienionej redakcyi 
Dumy Państwowej. 


W poniedziałek, w dn. ïr czerwca ode- 
gra sie netatn! akt teen nlerocy walki, n azmat 


é. p. księdza prałata Erazma Szalrzy- 


naSZzcj Zana, Unity MUUA Y bana adal iieii] mit KOD- 
cowi się zbliża, tem o większy niepokój i zde- 
nerwowanie dzisiejszych zwycięzców przypra- 
wia. Miejmy nadzieję, że będzie to zwycięstwo 
Pyrrbusowe. 


Tajemnica wyjaśniona. 


Wyjaśnione zostało, że tajemniczy dramat w 
Brugeś rozegrał się wyłącznie na tle romantycznem 
i że rojaliści portugalscy nie mieli z nim nie wspól. 
nego. Okazało się, że rzekomy p. Carustier był 
wistocie p. Pawłen Cardinal studentem medycyny 
z Nantes. Osobistość jego stwierdził brat jego, 
który brzybył z Nauteś Oświadczył on, że brat je- 
go odebrał sobie życie z miłośći wraz z pewną 
rozwódką z Nantes. Wobec tego upadły wszelkie 
rozległe domysły snute na tle tego dramatu. 


i 5 F lesza, J- Lewicki, K. Łukasiewicz, J. Suryn, 

Z życia prowincyi. K. Bylczyński, H. Niepokulezycki, T. Pieńkow- 

=— ski, W. Twardowski i J. Biniewski. l gimna- 

Radomyśl, w czerwcu. zyum męskie: W. Banaszkiewicz, W. Zawadz- 

A l , ki, J. Przybyszewski, K: Humiecki, W. Obremb- 

W złej skórze, jak mówią, była niedawnoļ| 3" A, Pieńkowski i F. Rzeszowski. Gimn- 
Hiram. p adria do ¿rezy zyum Maryjskie żeńskie: Z. Bortnowska, A. 
gdyż na ratunek musieli jeździć do Petersburga Cae +. AKA "HAL sEkdyskar"5. 


prezydent miasta, marszałek i prezes ziemstwa. 
Ratowali dobrze i przywieźli nam zapewnienie, 
że jeszcze w tym roku rozpocznie się budowa. 
Tyle razy słyszeliśmy już podobne zapewnienia, 
że w końcu przestajemy wierzyć; jest też obe- 
cnie wśród nas tyłu Tomaszów niewiernych, że 
'zagima ostatni z nich przekona się osobiście o 
prawdopodobieństwie tych obietnic, z pewno- 
ścią pierwszy wierzyć przestanie. 

Niestety inicyatorowie projektu zbyt mało 
posiadają aliruistycznych uczuć i chociaż nas 
zapewniają, że w roku przyszłym będziemy do 
Irszy jeździć koleją —coraz i» mniej wierzymy 
tym zapewnieniom, wpadan.y w coraz to więk- 
szy pesymizm. 

Od pierwszego czerwcz zaczął wychodzić 
trzy razy tygodniowo „Radomyślacin* pod re- 
dakcyą p. Cb. Feldmana. We wstępnym arty- 
kule redakcya zaznacza, że niema zamiaru rywa 


Malinowska, J. Szumska, R. Szymkiewiczówna, 
H. Widawska, A. Zubowska, J- Warpechov- 
ska i H. Wernerówna. Gimnazyum żeńskie 
Owsiannikowej: W, Ferłowska, Z. Dzierżanow- 
ska, H. Dziewanowska, M. Diougi, M. Konczy- 
cka, A. Krzyżanowska, I. Leśniewska, M. Me- 
dyńska, M. Skokowska, J. Sikorska i M. Cze- 
szejko-Sochatka. Gimnazyum żeńskie Stebłow- 
skiej: A. Raduska i C. Leśniewska. 
Włoszek. 


— Uroczystości jubileuszowe. Dn. 16 czerw- 
ga solennemi nieszporami rozpoczną się uraczysto- 
ści jubileuszowe kościoła lvbomlskiego z powodu 
5oo-lecia istnienia tegoż kościoła. Urożzystości trwać 
będą 17 i 18 czerwca r. b. 

. — Mosty na błoniach miejskich. Zarząd miej- 
ski Żytomierza zwrócił się do dowódcy garnizonu 
żytomierskiego z oświadczeniem, że oddziały woj- 
skowe, nie mająt na to pozwolenia od miasta, odby- 
wają swe musztry na błoniach służących za pastwi- 
ska dla bydła. Wydeptują w ten sposób trawę 
i rozpędzają paśsące się bydło. Naraża to miasto na 
szkody, wobec czego zarząd miejski prosi o ząnie- 
chanie: muszir na błonięch miejskich. 

— Napad bandycki, Daia 5 czerwca wieczo- 
rem wyruszył ze stacyi Łargi szereg powozów, 
wiozących podróżnych do Kamieńca. Po przebyciu 
przeprawy w Ujściu 1 po daniu wypoczynku kg- 
niom powozy ruszyły dalej. Wtem w pobliżu wsi 
Paniowiec do jadącego na przedzie powozu przy: 
skoczyli jacyś nieznani ludzie I po skomenderowa- 
niu: „Stój! Nie ruszać się. Ręce do góry!" za- 


będzie służyć bezstronnie interesom i potrze- 
bom miejscowej ludności, zwłaszcza zajnować 
się będzie sprawami pracujących warstw społe- 
czeństwa i będzie dawać czytelnikom w swoich 
skromnych łamach „wszystkiego potroszku*.., 
Starania zarządu miejskiego o otwarcie 
żeńskiego gimnazyum nie dały jeszcze pomyśl- 
nych wyników, chociaż miasto ofiarowalo sub- 


sydyum roczne w kwocie 1,000 rb. w ciągu |trzymali konie i zażądali od pasażerów pieniędzy. 
pierwszych sześciu lat. Wobec tego, że więk- | Żądanie ich było natychmiast spełnione, tymczasem 
szość mieszkańców naszego miasta stanowią nadjechał następny powóz, bandyci uczynili z nim 


to $amo ćo i z pierwszym, który tymczasem zosta- 
wili pod dozorem jednego ze swych tpwarzyszy, 
zakazawszy mu uprzednio ruszać się z miejsca 
W ten sposób, bez przeszkód prawie ograbili ban- 
dyci koło 8 powozów. Stangreći dalej jadących 
powozów, słysząc rwetes i okrzyki bandytów za- 
wrócili konie r urnknęli z powrotem do Largi. Ja- 
dący w jednym z ostatnich, zatrzymanych przeć ra- 
busiów powozów artysta trupy dramalyczacj z Win 


żydzi, władze szkolne zakwestyonowały potrze- 
bę założenia gimnazyum. 

Zarząd miasta, niepodzielając motywów od- 
mowy i nie chcąc, ażeby dziatwa chrześcijań- 
skich wyznań padała ofiarą nieuctwa dlatego, 
że w gimnazyus znajdzie się większy stosun- 
kowo procent Żydówek, rozpisał odpowiednią 


GG p nicy Borodin i nauczyciel kamienieckiej szkoly 
ankie ss č dż TA. e z _. chęączcą dwuklasowej Osiecki grozili bandytom, że będą do 
się uczyć dziewczynek, tylko 105 będzie Ży-| nich strzelać, gdy wszakże wobeć braku broni nić 


dówek. 

Po przedstawieniu tych cyfr otrzymano 
od kuratora szkół odpowiedź, że otwarcie gim- 
uazyum zasadniczo jest postanowione, rozcho- 
dzi się tylko o budynek szkolny, pensye nau- 
czycielek i t. p. 

Pani Railan zawiadomiła radę miejską, że 
odpowiednią bibliotekę, jakoteż wszystkie przy- 
bory szkolne, miezbędne dla otwarcia dwóch 
klas przygotowawczych i czterech klas normal- 
nych, ofiaruje miastu bezpłatnie, 

Wobec tego oświadezenia, obecnie już tyl- 
ko od gorliwości zarządu miejskiego zależeć 
będzie termin otwarcia gimnazyum żeńskiego 
w Radomyślu, 


zrobili tego, bandyci którzy na razie byli onieśmie- 
leni, rzucili się na nich i tak dotkliwie ich zbili, iż 
ci musieli po przyjeździe do Kamieńca uciekać sę 
do pomocy lekarskiej. Wśród poszkodowanych 
znajdowali się student uniwersytetu p. Farenholc, 
obywatel ziemski pow. lityńskiego p. Adam Pu 
łaski, któremu bandyci zabrałi 237 rb. w gotówce, 
oraz, pułkownik dymisyonowany Trocki, któremu 
zabrali bandyci szablę i rewolwer. 

Po dokonaniu rabunku bandyci, grożąć wciąż 
rewalwerami, kazali woźnićom zawrócić i jechać 
w kierunku Łargi. Sami zaś wyczekawszy chwilę 
udali się w odwrotnym kierunku. Dəpiero po upły- 
wie pewnego Czasu podróżni zdołali nakłonić wo- 
źniców do zawrócenia do Kamieńca. 

Natychmiast po przybyciu poszkodowanych 
podróżnych do Kamieńca tameczne władze policyj- 
ne rozpoczęły poszukiwania bandytów, a jednocze 


Czumak śnie przystąpiono do badania poszkodowanych. 


FEWOARKAA >" PYWAWENAM O 


Umiastowienia tramwajów. 


EA 


KRONIKA PROWIKCYOBAELNA. 


(Z pism i od korespondentów.) 


— ZŁytomierz, 7 czerwca. Dnia 4 cezer- 
wca na cmentarzu miejscowym złożone zostały 


Przy końcu 1914 r, upływa termin kon 
cesyi Towarzystwa tramwajów miejskich i mia 
sto otrzymuje prawo wykupu przedsiębiorstwa, 
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ro. procentu od dochodu na korzyść 


przyczem, według brzmienia 

wyplacić Towarzystwu 

ciętaego czystego dochodu z 5 lat ostatnich. 
Ze względu na zbliżający się termin wykupu, 
elektrotechnik miejski inż. Kaniewiec z pole- 
cenia prezydenia miasta dokonał obliczenia 
przypuszczalnej sumy, jaką miasto będzie mu- 
sialo zapłacić Towarzystwu tramwajowemu, o 
raz obliczył przypuszczalne dochody i wydatki 
miasta w ciągu 2 pierwszych lat po umiasto- 
wieniu przedsiębiorstwa, w razie wykupu jego 
da. r stycznia 1915 r. 

Według posiadanych danych ogólny do- 
chód T.wa za 3-lecie od 1906 do 1908 r. po- 
dniósł się o 13,1 proc., aw ciągu 3-leci 1909 -- 
(QII r. — o 12,8 proc. (ponieważ w r. 1909) 
otwarte zostały nowe linie tramwajowe. Dalszy 
przyrost dochodu inż. Kaniewiec określa na 
12 proc. do czasu wykupu i ro proc. po u~ 
miastowieniu. Na podstawie takich danych, 
(opartych na sprawozdaniach Towar maie 
(ramwajowego) ogólny dochód brutto z ekspio- 
atacyi tramwajów za ostatnie 5 lecie tak się 
przedstawia w r. 1910 — 2,781,120 rb.; W r. 
1911-— 3,165.997 rb, w r. 1912 — 3 545,910 
rb., w r. 1913—3,971,400 rb. i w r. 1914 — 
4,448,000 rb. 

Następnie, po umiastowieniu miasto osią- 
gnie z tramwajów dochodu brutto: w r. 1915— 
4.892 800 rb., w r. 1916 — 5,382,080 rb. 

W celu wyjaśnienia cyfry wydatków inż. 
Kaniewiec obliczył stosunek icb do dochadu 
brutto w okresie 1906—191x r. i na podsta- 
wie swego obliczenia określił go w wysokości 43,5 
proc. do r. 1915 55 proc. po umiastowieniu 
przedsiębiorstwa. W ten sposób wydatki w r. 
1912 mają wynieść 1,719,325rb, w r. 1913— 
1,925935 rb. i w r. 1914 — 2,157,280 rb. Z 
tego wynika, iż czysty zysz wyniesie w r. I912— 
1,826,585 rb. w r. 1913—2,045 465 r, wr. 
1914 —2,290,720; w latach zaś roro i Torr 
(według sprawozdań Towarzystwa wynosił on: 
1,443,221 rb. i 1,629 589 rb.) 

Obliczywszy na podstawie 
wyższych Io krotny przęciętay zysk 
ciolecie 1910 — 1914, otrzymujemy cyfrę 
18,471,100 rb. Dla otrzymania pełnej Sumy, 
jaką miasto musiałoby zapłacić za wykup w r. 
1915 należy dodać jeszcze dopłatę za linię 
zwierzyniecką a zapewne i za linię do Puszczy 
Wodnej oraz za bilety dia urzędników zarządu 
miejskiego; dlatego też powyższą sumę należy 
zaokrąglić do 21 milionów. 

Jednakże, zdaniem inż. Kaniewca, dla u 
niknięcia jakichkolwiek nieprzewidzianych wy- 
padków, pożyczki na wykupienie tramwajów 
należałoby zaciągnąć w sumie 25 mil. rb. W 
uajgorszym wypadku, gdyby zrealizowano ją 
według kursu 99 za 100, miasto otrzymałoby 
gotówką 22,530,900 rb, z czego około miliona 
trzeba będzie wydać na ulepszenie przedsiębior- 
stwa. 


umowy, winno 
1o-krotną sumę prze- 


cyfr po- 
za pię: 


Ponieważ według poprzednich obliczeń 
dochód miasta z tramwajów ma wynosić w r 
I9r5—4,892,800 rb, a w r. 1916—5,382 080 
rb, wydatki zaś stanowić mają 55% dochodu 
brutto, t. j. w r. 1918—2,689,5320 rb. i w r. 
1916—2,959,300 rb., wynikiem z tego, iż czy 
sty zysk równać się będzie w r. I915 —2 203.300 
b a w r. I9I6--2 423.085 rb. Z dochodu te- 
go wypadnie odliczyć na opłacenie procentów 
od pożyczouego kapitału i jego amortyzacyę— 
6%, t. je 1,590,000 rb. rocznie, oraz 259 tys. 
skarbi. 
Po dokonaniu odejmowania wypadnie, iż w naj- 
gorszym nawet razie, po opłaceniu wszystkich 
wydatków, procentów i amortyzacyi, Zaraz w 
pierwszym roku po umiastowieniu tramwajów 
miasto otrzyma z ich eksploatacyi 453,390 rb. 
w następnym zaś roku za—1!I9I6 - 623,300 rb. 
czystego dochodu. 

Kapitał Towarzystwa tramwajowego skła- 
da sę z 28 tys. akcyi, czyli, w razie wykupie- 
nia przedsiębiorstwa za 21 mil. rb., miasto za- 
płaci po 75) rb. za akcyę, w razie zaś realiza- 
cyi pożyczki po 90 za 100 — po 833 rb. za 
akcyę. 

Należy dodać, iż całe obliczanie powyższe 
oparte zostało na sprawozdaniach towarzystwa 
tramwajowego, które co do wielu pozycyi zo- 
staly przez miasto zakwestyonowane; niezale- 
żnie od tego wszystkie cyfry i wywody swego 
obliczenia inż. Kaniewiec zastosował do wy- 
padku, gdy wszystkie warunki i okoliczności 
„łożą się na niekorzyść miasta. 


siły ducka przeogromnej i kryształowej, za ai budzący w niej bezpośrednio p EE a garśc sług Sprawy, uroczyście przez 


ryn Goszczyński, który trzydzieści ostątnich latjcie świata wyższego i obowiązków 
życia Sprawie poświęcił i aż do grobu Nauce!w tych czasach..." 
wiernym pozostał. „Ale kto trawiony jest głodem i pragnie- 
I—Karol Baykowski jedna z najbardziej | niem sprawiedliwości, kto bolejąc nad uniże- 
świetlanych postaci tawianizmu— „prawdziwy {niem w jakie popadliśmy, zapragnie przyjść i 
święty pośród towiańczykówiście seraficka | zgłębić te słowa w prostocie, w czułości serca, 
dusza. Nie rozległość wiedzy, czy nauki, niej bez uprzedzenia, ten wkrótce pozna, że ono 
piękno stylu w pisanem, czy mówionem słowie, |vie z człowieczego pochodzi źródła, poczuje, że 
jedynie głęboka, dostojna prostota w połącze- |słowo to wskazuje w jedności i w zastosowa: 
niu z wielką, łagodną stanowczością tworzą niu onem jedyną drogę pewną, zakreślającą 
istotę charakteru tej postaci, bez której towia- | szczęśliwy kierunek człowiekowi i ludom. 
nizm byłby wprost niezupełny* *). Wśród ciemności i walk, w których się tak 
I ów mąż, «reszcie, krwią nam obcy, a w | boleśnie wijemy, Bóg sam : 
ojczyżnie swej znaczny i wśród najczystszych do nowych nadziei, ożywi ją nową siłą, obu: 
serc i najtęższych umysłów  odrądzającej się dzi w niej radosny zapał do „bojowania i uf- 
Italii miejsce poczesne zajciujący, senator Tan- | DOŚĆ W zwycięstwo... To co twierdzę jest owo- 
cred Canonico, który w ; -edmowie do dzieł|Cem doświadczenia całego życia mego i odpo- 
Andrzeja Towiańskiego «+ i'go staraniem w | WIEdzialność za to biorą na siebie...“ 
Turynie (1897) wydanych, swój związek ducho-| . , Od chwili, gdy w , archikated;ze pary» 
wy z Mistrzem takiemi słowami zachwytu i skiej — ..przeciągająca się głośna modlitwa 
wdzięczności określa. i płacz wielu przytomnych zakończyły.. akt o: 
„Podczas dwudziestu siedmiu lat życia|gi0*zenia „Sprawy Bożej"... gdy sam Towisń- 
Andrzeja Towiańskiego utrzymywałem ciągle z|5k! Ppadłszy na twarz ze łzami najglębszego 
nim stosunki, a już niemal pói wieku upływa| Wzruszenia dziękował Bogu za początek i pro- 
od czasu, jak sumiennie pracuję nad tem, co sił o błogosławieństwo i doprowadzenie do 
przez niego spełnione zostało..." „przeznaczonego końca*—od tych szczylowych 
„Za jego pomoą poznałem sam siebie; | etad DREK BODIES EPIYOSIO, 1 „A 
zrozumiałem czego Bóg wymaga od człowieka a ka 
w epoce obecnej, aby położyć kres cierpieniom, 
uciskającym tak pojedyńczych ludzi, jąko też 
ludy i rządy; poczułem w duszy niebieski po- aj : PN S y 
wiew nowych czasów, w których ludzkość zo- owskiej Pa I) Mistrza, posiadającego niczsprze- 
stanie pocieszona, o ile ludzie poczną zwracać 7%7I% „moc* niezwykłą, który 1 synowi i „bra 
się szczerze do Boga i spełniać w życiu Swe m | ciom“ zoętawił „r.aguściźniewSławo, „zawieraj: 
prywataem i społecznem Stowo Boże, tę Wolj*S pierwiastki wiekuiste i niezniszczalne.. í 
Bożą, dla człowieka ucieleśnioną, żyjącą, sm p., Kazimierz Towiański urcdził się 
wnioną w Curysiusie Panu...“ w reku 1840 w Ostendzie, jako najmiedszy syn 
„Zaprawdę, co innego czytać słowa je- Andrzeja i małżonki jego Karolioy z domu 
go ucieleśnione na papierze, a co innego było | futtówny, a ojcem chrzestagm był mu Adam 
słyszeć je od niego samego, widzieć je żyjące- Mickiewicz, w domu którego jako kiłkoletnie 
mi w całem jego zachowaniu się i działaniu, | (ziccko czas dłuższy spędzał. 3 l 
odczuwać je jako niebieski promień siły i świa- Fo cpli,a „gdy ük icat politechnąika w 
tła, wnikający do duszy, wstrząsający i poru-| Zurychu, dokąd  Towiańscy po wydaleniu 
szający ją do głębi, podncszący ją ponad mgły,” Belgii i z Rzymu (1843) się przenieśli—wy- 
buchło powstanie styczniowe. 
| Towiańczycy stanęli w szeregach. Nawet 
[74 litui generał Karol Różycki do kraju po- 


t 


wszyscy już legli w grobie... 


I 


*) Andrzej Baumfeld „Andrzej Towiański i 
Towianizm*. 


Bóg sam stworzy mu duszę | 


człowieka! Mistrza pożegnana i poblogosławiona na gro- 


bie Kościuszki w Solurze, zabrała z sobą, jako 
(skarb najdroższy nowe pismo, pełne rad i wska- 
zówek na tę chwilę doniosłą, od której wszak- 
że Towiański bezpośredniego zwycięstwa nie 
czekał. . 

Š. p. Kazimierz również w szeregu wal- 
czących się znalazł i pod Grójcem stopień ka- 
pitana uzyskał... A potem pobiegły lata dobro: 
wolnego wygnania i fachowej inżynierskiej 
pracy we Włoszech, kióre wszakże trwały nie- 
długo, bo wkrótce tęsknota za krajem go zmo- 
gła i poczucie obowiązku służenia bezpośrednio 
ojczystemu społeczeństwu z obcej ziemi wy- 
rwało. 

Więc wrócił do Królestwa i objął stano: 
wisko dyrektora cukrowni w Młodzieszynie, aby 
po paru latach przenieść się do Krakowa—już 
na zawsze... 

Przejąwszy się jeszcze w latach młodzień- 
czych navką ojca, do końca życia pozostał jej 
wierny, gląboko ufając sle ducha polskiego, 
lecz będąc jednocześnie przekonany, że moc 
przyszła jeno z gruntownego odrodzenia się 
wnętrzy tego ducha, jako wspanialy dąb, łaską 
Bożą ubłogosławiony, wyrośnie. 

Do końca też życia pozostawał w ści- 
słych stosunkach ze szczuplą garścią wyznaw- 


Z tamtych „pierwszych“ a największych | ców i wielbicieli ojca w kraju i poza krajem, 


z garścią, która w swych szeregach liczyła łu- 


Zaś dzisiaj spoczął na wieki w zicmi kra-tdzi tak niepospolitych, jak nieżyjący już Tau- 


cred Canonico, prezes senati w Rzymie, arcy- 
biskup Passavalli, Attiiio Begey adwokat w Tu 
rynie, Wincenty Fino, profesor politechniki tu- 
ryńskiej, d-r filozofii Ludwik Rostaguo i tylu 
innych. 

3o rzecz to dziwna, iż 
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Kałeu darzył, 


Dzia 10 t23) Małgorzaty Kr 
futro xt (24) Małgorzaty Kr. 
Warbó: swóte o gaur. 3 sa SL 
Zachód sincs w goir 8 xa. T3 
Tuzgeńt dnit qudx, 16 m 24 
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Roku 1812. Straż przednia Wielkiej Ar- 
mii zbliża się do Niemna, dzielącego Rosyę od 
Księstwa Warszawskiego, 


— łŁatwierdzesie pożyczek wystawo- 
wych. Ministęrstwo spraw wewnętrznych za- 
twierdziło uchwały kijowskiej rady miejskiej z 
du. 28 lutego — 5 marca r. b. w Sprawie za- 
ciągnięcia w jednej z iostytucyi kredytowych 
pod zastaw nieruchomości miejskich pożyczki w 
sumie 250 tys. rubli na budowę na placu wy: 
stawy hal targowych, budynku dla glównej re- 
staurscyi i 2 pawilonów. 

Ministerstwo zgodziło się rówairż z u- 
chwałą ra 'v v udzieleniu przez miasto komite- 
towi wystawy zapomogi w sumie 30 tys. rubli. 

— Searwituty miejskie. Zgodnie z wnios- 
kiem komisyi kanalizacyjnej i uchwałą rady 
miejskiej, prezydent miasta wszczął starania w 


sprawie nadania miastom w drodze prawodaw- 
czej prawa na przymusowe ustanawianie ser- 
wiiutów na korzyść miast w wypadkach, gdy 


tego wymapają interesy rniejskie. 

— Finanse miejskie. jest rzeczą zia- 
ną, iż obecny stan finansowy Kijowa nie 
można nazwać nawet zadawalającym. Wobec 
braku srodków na pokrycie wielu niezbęd- 
nych wydatków, rada miejska * asygnowała 
nie na rachunek przewidzianych i zatwierdzo- 
nych kredytów, lecz pod nazwą „wydatków 
tymczasowych“, na rachunek przyszłych poły- 
czek. Pożyczki te uchwałoao zaciągoąć na naj- 
rozmaitsze roboty (ogółem 47 przedsięwzięć), 
jako to: ukończenie budowy gmachu biblicteki 
i komory celnej, zabrukowanie ulic, uporzadzo- 
wanie ogrodu Cesarskiego, na budowę nowego 
domu kontraktowego (1 milioo), na urządzenie 
studai artezyjskich, wykończenie hal targowych, 
rozszerzenie szpitala Aleksandrowskiego i rzeżui 
miejstich I t. p, sławem na urządzenia, posia- 
dające pierwszorzęłae znaczenie dla miasta. 
Ogólaa suma projektowanych pożyczek prze- 
kracza 4 i pół mil. rub. 

Sprawa zezwolenia na zaciągaiąęcie po: 
wyższych pożyczek obligacyjnych rozpatrywana 
była w tych dniach na posiedzeniu guberaial- 
aej komisyi do spraw miejskich i ziemskich pod 
przewodnictwem p. o. guberaatora p. Kaszka- 
rewa, przyczem komisya nie uznała za możliwa 
zatwierdzić odnośae uchwa'y rady miejskiej, 
motywując swą decyzyę brakiem dostatecznych 
danych o projektowanych pożyczkach. 

Jsdaocześnie komispa gubernialaa wypo- 
wiedziała się przeciwko przyjętemu przez radę 
miejską systemowi wydatkowania sum miejskicu 
„a rachunek wydatków tymczasowych" i ska: 
sowala wszystkie uchwały rady, dotyczące tego 
rodzaju wydatków. W ten sposób skąsowane 
zostały uchwały: o asyzaOowadiu 1,500 rub. IA 
przyjęcie wycieczki bułgarskiej, 209 rub. na 
pomaik M Skobelewa w Moskwie, o asygno- 
waniu gratyfikacyi pracownikom miejskiej biblio- 
tekiza prace przy przenoszeniu biblioteki, © po- 
większeniu emerytury b. bibliotekarzowi S., Ja- 
roszewskienu o 300 rub. rocznie i o aSygno- 
waniu 2,000 rub. na rozpoczęcie robót przy 
budowie s:tolni w ogrodzie Cesarskim, na ra- 
chunek przyszłej pożgczki w sumie 40,009 rub. 


-— Słuszna Żądanie. Prezes komisyi kor- 
troiującej roboty brukowe p. J. Ekster złożył 
ua ręce prezydenta miasta wniosek, w którym 
wskazuje na konieczność zamiany drewnianych 
mostków nad wylotami kanałów burzowych, 
znajdujących sią na ul. Proreznej, Funaduklc - 
jowskiej i inaych na żelazne dla uniknięcia 
nieszczęśliwych wypadków z powodu zbyt sła- 
bej konstrukcyi mostków obeenych. 

-— Zatwierdzenie uchwał. Gubernator 
kijowski zatwierdził wszystkie tez wyjątku 
uchwały ostatniego nadzwyczajnego zgromadze- 
nia ziemskiego powiatu lipowieckiego. 


NR ZER A 


wszystkich vpoważnionych współwyznawców 
przez Stan. Falkowskiego i Karola Baykow- 
skiego. -— W r. 1896 wychodzi biografia To- 
wiańskiego przez 'Tancreda Canonico, którą 
w rok potem przelożył i wydał p» polsku 
(„Andrzej Towiański*) i francusku Karol Bay- 
kowaki. Są to właściwie wypisy z pism A. T. 
obok kilku rozdziąłów, przedstawiających cha- 
rakter, postać, życie i stosunki osobiste Mi- 
strcza. — W roku 1898—99 wydano w Rzy- 
mie „Kilka aktów i dokumentów, odnoszących 
się do działalności Audrzeja Towiańskiego. — 
Z dzieł, które w tej materyi napisano w latach 
następnych, zanotować się godzi: „Testimonian- 
ce di Italiani du Andrea Towianski* Tancredo 
Canonico, Roma 1903, „Quelques Actes et do- 


cuments concertant André Towianski et la 
France" Reims 1905. — W. Szerlecka „Un 
Saint des temps modernes 1799 — 1878“ Pa- 


ris. -= „Andrzej Towiański i Towian:zm* p. 
Andrzeja Baumielda, Kraków. Nakładem Frie- 
dleinz 1948. 

Na wieść o Śmierci Ś p. Kazimierza zje- 
chała do Krakowa jego siostra, wdowa po s. p. 
Michale Kulwiecu, niegdyś profesorze szkoły 
wyższej wojskowej w Petersburgu. zjechało na 
pogrzeb grono krewnych i współwyznawców 
z Królestwa, z Kijowa, Anglii i Włoch, a w ich 
liczbie wsyółwydawca dzieł Andrzeja Towiań- 
skiego adwokat turyński Attilio Begcy, o któ- 
rym kilka słów zanotować się gral. 

C, którzy osobiście mieli możność z Be- 
geyem vb:awać, twierdzą, że sprawia on jedno 
z sluych, trudaych do zatarcia wrażen, tembar- 
dziej, że posiada szczere przez towianizm za- 
szczepione dla Wolski uczucia. Po  Fanczedzie 
Cauonico to najszczerszy, najwierniejszy nasz 
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Towianiz:a w prze-| przyjaciel włoski, odnoszący się do Sprawy pole 


pastnych głębinach duszy pulskiej poczęty uaj- skiej z głębokim, rzetelnym pietyzmem. 


bujniej na obczęźmie zwłaszcza we Włoszech 
się rozkrzewił. 


W jego to ręce złożone zostały cenne pa- 
piery i dokumenty, po zmarłym gynie Andrze- 


We Włoszech to, mianowicie po śwmiercijia Towiańskiego pozostałe. Oa je przejrzy 


Andrzeja Towiańskiego (1878) rozpoczęto sze- 
reg wydawnictw dzieł Mistrza przy żywym 
współudziale ś. p. Kazimierza. 

W 1882 r. ukazuje się trzytomowe dziełu 


„Pisma Andrzeja Towiańskiego*, ogłoszone u 
Wincentego Bonuo w  lurynie w imieniu 


i dalsze ich losy określi. 


Ed. Paszkowski. 
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Wybory prezydentów. Gubernator 
kijowski zatwierdził wybranego przez taraszczań- 
ską radę micjską na stanowisko prezydenta 
miasta radnego I. Krupskiego i na stanowisko 
członka zarządu m. Taraszczy radnego E. Ja- 
cewskiego. 

Dziś w Humaniu odbędą się powtórne 
wybory na stanowisko prezydenta miasta. Na 
wyborach poprzednich żaden z kandydatów nie 
uzyskał potrzebnej większości głosów. 

— Reforma podatkowa. Wczoraj w gu- 
bernialnym zarządzie ziemskim rozpoczęła się 
parada w sprawie reformy podatkowej, miano- 
wicie: przejścia od opodatkowania nicruchomo- 
ści według szacunku do opodatkowamia według 
dochodowości, oraz w sprawie przeszacowania 
nieruchomości fabrycznych. 

— Rada lekarska. CGubernialna komisya 
do spraw miejskich i ziemskich skasowała uch- 
walę ostatniego nadzwyczajnego zgromadzenia 
gubernialnego ziemstwa kijowskiego, na mocy 
której polecono zarządowi ziemskiemu opraco- 
wanie projektu utworzenia ziemskiej gubernial- 
nej rady lekarskiej. 

— Zmiany w sądownictwie Wiceprezes 
kijowskiego sądu okręgowego Postawskij, zo- 
stał mianowany członkiem kijowskiej izby są- 
dowcj. Na skutek własnej prośby, z powodu 
choroby otrzymał dymisyę członek kijowskiej 
izby sądowej Peters. ŻZaliczony do minister- 
stwa sprawicdliwości Wł. Malcew został mia- 
nowany sędzią pokoju okręgu radomyskiego. 


—  Gratylikacye dodatkowe. W zarzą- 
dzie kolei Południowo-Zachodnich otrzymano 
wiadomość telegraficzną, iż urzędnicy kolei o- 
trzymają gratyfikacye dcdatkowe. Główny za- 
rząd kolei asygnował na. ten cel 85 tys. rb. 


— Z kroniki towarzyskiej. Dn. 9 czerw- 
ca w Warszawie w kościele św. Aleksandra 
pobłogosławiony został związek małżeński po- 
między p. Zofią Zarubianką a p. Bolesławem 
Łopińskim. 


— ZAGADKOWY WYPADEK. Onegdaj pó 
źnym wieczorem na stacyę „Pogotowia“ przyszedł 
ranny urzędnik kijowskiej filii banku państwowe- 
go Anatol Aborski. Rany okazały się postrzało- 
we — jedna w prawej nodze, druga w krzyżu. 
Według słów A. o godz. ro powracał on do domu 
na wyspę Truchanowa. Gdy przechodził brze- 
giem Dniepru, w pobliżu przystani rozległy się na- 
gle  wystrzały, przyczem A. został raniony. 
Początkowo A. nie zwrócił na to uwagi i powrócił 
do dcmu; wkrótce wszakże rany zaczęły mu dole 
gać i zmusiły go do udania się w celu opatrunku 
na stacyę „Pogotowia“. O wypadku A. nie chciał 
zawiadomić policyi. W dniu wczorajczym policya 
wszczęła dochodzenia w sprawie powyższego wy 
padku. 

— DOROŻKARZ BANDYTĄ. W tych dniach 
w nocy dorożkarz, odwożący na Peczersk pod- 
chmielonego K., zrabował mu w drodze zegarek 
złoty z łańcuszkiem, poczem wyrzucił swego pzsa 
żera z dorażki i prędko odjechał. Poszkodowany 
zawiadomił o grabieży policyę, która wszczęła po- 
szukiwania i w d. 3ym b. m. aresztowała złodzieja 
w lombardzie, gdzie zamierzał zastawić zegarek. 
lorożkarz złodziej okazał się Kłoczkowem, 

— NIEUCZCIWA GRA. Niejaki Radzimiński 
(Luterańska 6) zawiadomił policyę, iż w tych dniach 
W, Tiureń i L. Burzyński zaprosili go do „Nume 
rów Saksońskich" przy zauł. Kreszczątyckim, tam 
wciągnęli go do „dyabełka" i za pomocą oszustwa 
wygrali od niego ri5 rb. 

Tiurina policya aresztowała, 

— KRADZIEŻE. W domu Nr. r4 w cyłade- 
li na Peczersku z mieszkania Rudikowej skradziono 
paszport, 300 rb. i rozmaite dokumenty wartośc! 
7,300 rb. Za tradzież aresztowano O naunirę. 

Z mieszkania Griniewicza (Nesterowska 30) 
skradziono przez otwarte okno maszynę do szycia. 

W łaźni Michelsohna przy ul. Karawajowskiej 
skradziono nauczycielowi P. Paszkowskiemu port 
monetkę z E ade znaczkiem uniwersyteckim i 
kwitem na bagaż. 

W domu Nr. 51 przy M. Błagowieszczeńskiej 
okradziono mieszkanie Gudziejewa. Sprawców kra- 
dzieży Gerasimowa i lieszczenkę ujęto. 

Za pomocą podrzuconego woreczka z 
niędzmi skradziono  przyjezdnej 
215 rubli. 


pie- 
Suchorukowej 


Francesca da Rimini, 


Dziwnem się wprost wydaje, dlaczego 
Sbakcspearc we wszecbludzkość obejmującej 
twórczości swej dziejom miłości w ramach „Ro- 
mea i Julij“, aic zaś „Franczeskii Paola* miej- 
sce wyznaczył. Bo tragizm historyi kochanków 
z Rimini jest zaiste tak potężny i wstrząsający, 
że w obliczu jego cała opowieść o miłujących 
się dzieciach weroneńskich w kroplę ckliwego 
sentymentu zbiegać się zdaje. 

Schakespeare, jak każdy geniusz, twórczą 
siłą obdarzony, umiał odnaleźć odpowiedni, ce- 
chą nieśmiertelności naznaczony temat. Orlim 
wzrokiem przeszywając otaczające go kłębowi. 
sko współczesności i wypadkowości zjawisk, 
umiał on dostrzedz postać naprawdę tragiczną, 
zerwać z niej zasłonę pozornej powszedniości, 
i jaźń jej istotaą w fańcuch żelazną konse- 
kwencya powiązanych ogniw zakuć. Tem bar- 
dziej niezrozumiałą wydaje się okoliczność, 
dlaczego tak typowo tragiczne postacie, jak 
Franczeski i Paola, wymknęły się z pod obser- 
wacyi jednego z najgłębszych obserwatorów 
ludzkości, i dlaczego zostaly zastąpione przez 
mdłe sylwetki Romea i Julii. Właśnie pierw- 
szy z tych dwu tematów jest tematem dosko- 
nale schakćspearowskim, czyli doskonale tra- 
gicznym. 

My, współcześni, operując przebogatą o- 
dziedziczoną terminologią, częstokroć w znacz- 
nym stopniu zatracamy pojęcie realnego zna- 
czenia poszczególnych jej wyrazów. W liczbie 
wyrazów tych poczesne miejsce znajduje: „tra- 
gizm*, „tragedya*, „tragiczny*. Nie mówiąc 
już o ustawicznem mieszaniu zawartego w nim 
pojęcia z—=„dramatyzmem*, stosujemy go z ła- 
twością, a nawet szczególnem upodobaniem (po 
prostu dlatego chyba, że się nam podoba fo- 
netycznie)—do sytuacyi i kolizyi, mających się 
do istotnego tragizmu tak, jak dajmy na to, 
cudaczna i fałszywa sztuka nowożytnego reper- 
tuaru fortepianowego ma się do melodyko bar- 
monicznych zwojów orkiestry Beethovena czy 
Wagnera. 

Jak często wydarza się nam słyszeć opi- 
nię „znawców teatru" o tej czy owej współ- 
czesnej sztuce dramatycznej, na sakramentalnym 
trójkącie małżeńskim opartej: „Tak, to napra- 
wdę—tragiczne:* Rzecz jasna, że „tragiczny“ 
jest tu nieprawidłowo użyty zamiast—  przy- 
kry“, „denerwujący*, „histeryczny“. I to nie 
dlatego, iżby „trójkąt małżeński* miał zasadni. 
czo pierwiastek tragizmu wykluczać—wcale 
nie,—tylkc, że nowożytne „trójkąty“ wynikają 
w przerażającej większości wypadków ze słabej 
woli, mazgajstwa, znieprawienia lub sztucznie 
podnieconej „mysłowości osób czynnych, pod- 
czas kiedy warunkiem nieodzownym tragizmu 


— POCIĄGNIĘCIE STUD, GOŁUBIEWA poł 


OZTENNIKXZ KIIJO 


wies; Dymitr Kotlenko; B. Malewicz; Józef Morż; 


ODLPOWIEDZIALNOŚCI SĄDOWEJ. Dochodzenie | Starusław Łychowski z Libawy; Adolf Nejmann z 
w sprawie dzikiego wybryku stud, Gołubiewa i je | Łodzi; Stefan Piotrowski z Warszawy; Aleksander 
go towarzyszy, którzy w dniu r4-ym maja bomber-| Prigożyn; B, Prigożyn; M. Ternowski. 


dowali redakcye naszego pisma i 
zostało przekazane sędziemu pokoju 
dla potiągnięcia awanturników do odpowiedzial 
ności z 38 art. 

Przed rozważeniem 


„Kijow. Mysli“ 


sprawy 


Hotel Ermiiage: pp. Ludmiła Schmidt v. der 


4go cyrkułu j Launits; Roman Sodniczewski, rz. r. st; Wiara Sat 


niczewska; Olga Szerstobitowa; Jan Czerkasski Po 
goriełyj, ob; Stanisław Borowik, asys. inst. łeśn; 


sędzia pokoju | Wiara Sokołowa; Franciszek Mielnicki z Latyczowa; 


zwrócił się do policyi z żądaniem, aby przeprowa |Jan Biełousow, dyr. star. ¢. 


dziła dochodzenie w sprawie napadu na każdą z 
redakcyi oddzielnie i następnie skierowała je do 
dwóch sędziów pokoju, według miejsca, w jakiem 
awantura się adbyła. 

— W SPRAWIE WYSIĘDLENIA Z KIJO- 
WA ŻYDÓW -UCZNI SZKÓŁ MUZYCZNYCH. 
Wczoraj zakomunikowane zostało policyi kijowskiej 
nowe wyjaśnienie ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, że tylko ci żydzi uczniowie szkół muzycznych 
podlegaja wysiedleniu, Ftórzy nie posiadają prawa 
zamieszkiwania w Kijowie z mocy innych obowią- 
zujących przepisów. 

— SAMOBÓJSTWO. Wczoraj w domu M 17 
przy ul. Złatoustowskiej otruła się r8-letnia M. Dja- 
konowa. 

— WYPADEK ZE STRAŻAKIEM. Wczoraj 
podczas ćwiczeń spadł z wysokości 7—8 sążni stra- 
żak G. Hibadulin i odniósł ciężkie obrażenia ciała. 
Pogotowie odwiozło H. do szpitala: Aleksandrow: 
skiego. 

— KATASTROFA Z SAMOCHODEM, Wczo- 
raj rano ulicą Funduklejowską w górę jechał sa- 
mochód „Francuskiego garażu P, Prevost i S ka" 
(Laboratorna Ne 1), W samochodzie znajdował się 
właściciel garażu i trzech uczni-szoferów. Starszy 
z uczni siedział na przedniej ławeczce z gospoda- 
rzem i kierował samochodem. Nagle w pobliżu 
teatru miejskiego uczeń nieprawidłowo skręcił ster; 
samochód, gwałtownie zawróciwszy na lewo, pę 
dem otoczył się po chodniku w stronę werandy 
restauracyi „Metropol“ i z całej siły uderzył o że- 
lazny słup latarni, który pękł, Z osób, znajdują 
cych się w samochodzie, żadna nie odniosła po 
ważniejszego szwanku. Samochód uległ zepsućiu, 


Biuletyn Kijowskiej stacy! Meteorologicznej. 
Dula 9 (22) czerwca igra p, 


£-7 B 4 3 

zrama po poł. wieć: 
Temp. paw. wedł. Cel. 13.3 16,0 12,1 
Barometr przy O w mm. 7105 740,4 740,3 
stop. wligetaeśći w prać 86 15 gl 
Kier. szyk, wiat. (wm. nas.) Za Zi ZA 
“bwur, wedl. x0 ft. Byś. 1o to 8 
ilość opadów w mm. — oj! 


od g. gej wiecz. 
do g g-ój wisgi, 


Najw. temp puwiutrza w dlągu doby 180 
Najniżśra . a g A 3 “ 0 Ito 
Przedlętua tom. pow. w dłągu doby 138 


Wielnl, przod. temp. paw. w elagu doby 


Ogólmy stan pogody w Rosyi europejskiej 
£ rana na podstawie telegramu głównago Ob- 
cerwatoryum firyernego 


, Opady notowano przeważnie w centrum i 
miejscami w pozostałej części Rosyi z wyjątkiem 
północnego zachodu; temperatura wyższa od normy 
na północnym wschodzie, wschodzie i miejscami 
aa pćlnocnym zachodzie, niższa—w pozostałych re- 
jonach. 

Przewidywana pogoda na d. 10 czerwca: cie- 
pło w pasie wschodnim, umiarkowane ciepło na 
północnym zachodzie i południowym zachodzie, 
chłodnawo na zachodzie i w części centrum. De- 
szcze w centrum; przypadkowe deszcze miejsca- 
mi w pozostałej Rosyi z wyjątkiem północnego 
wschodu. 


PIŁYJAGHALI DO KIJOWA: 


Hotel Continental: pp. Aleksy Siewiercow; 
Artur Abrahamson, inż.; Wiara Abrahamson; Salo- 
mon Klaczkin, kup.; A. Stadniczuk; Andrzej Giżyc- 
ki, ob., z Moskwy; Aleksy Odarczenko, prof., Marya 
Szramczenko. 

Grand-Hótel: pp. Sergiusz Mering; Tadeusz 
Dachowski z Odesy; Dżon Gogan; Robert Szefer; 
Marya Bennig. 

Hotel François: pp. Brunon Bartoszewicki z 
g. kijow.; Stanisław Wolski z Wilna; Aleksander 
Kudricki z Czehrynia; Włodzimierz Marcinowski z 


Moskwy; Teodor Oldenburg; Wiktor Orłow; Antoni | Prze zamyka całość kompozycyi. 


Hotel Fładyniuka: pp. Michał Nazwanow, 
dyr. jałt. ć; Wacław Nikolski, dyr. kurił, c.; Paweł 
Czepielow; Konstanty Linda, pułk.; Wiktor Perko- 
wicz; Ludwik Szwab, adw. pryw.; Karolina Russo 
wież z Moskwy; L. Pantielejewa; Wacław Bogolu- 
bow; Piotr Stiepanow; Jerzy Dobja, duch; Sergiusz 
Sokołow, naucz.; Teodor Titow, inż. 

Hotel Francuski: pp. Józef Piasecki, ob.; Adolf 
Lorcz, ob, z Winnicy; Karol Jordan, ob., z Miro 
nówki; Konrad Nemitz, ob., z Waśsylkowa; Józef 
Stamirowski, ob, z Warszawy; Marceli Łukasze- 
wicz, ob, z Ostraw,; Witold Zenowicz, ob, z Miń- 
ska; Antoni Supronowicz, urz. sen, z Petersburga; 
Ludwik Szymanowski, ob., z Bużanki; Jan Biela- 
kow, doktór. 

Hotel Universal: 
dzimierz Rozen. 


pp. Antoni Jałowski; Wło- 


Palast-Hótel: pp. A. Liwszyć, fabr.; Michał 
Zelbowicz, kup, z Odesy; A. Zilberman, kup.; Je- 
rzy Mikłucho z Radomyśla; Grzegorz Niewiażski, 
przeds,; Rafał Trocki z Charkowa, 

Hotel Rosya. pp. Paweł Chrystianson, kup.; 
Michał Kowalski; Piotr Zukowski, naucz; Jan Aku- 
ła; Nadzieja Kuszakiewicz; Nadzieja Kasperowicz; 
Paweł Wariwoda; Franciszek Lombardo; W. Mar- 
kirow, fabr; Anna Kaszutina; Aleksander Bergman; 
B. Popow; Mieczysław Moszczeński; Mikołaj Ano- 
chin; Aleksandra Zacharewićz, naucz; L. Zerebko; 
Kazimierz Andruszewicz z p. radomyśl; Eugeniusz 
Tregubow; Antoni Nikitienko. 


mr r 


KRONIKA POLSKA. 


— Restauracya Wawelu. W Krakowie 
odbyio się posiedzenie pełnego krajowego ko- 
mitetu restauracyi na Wawclu. Uchwalono na- 
stępujące wnioski: 

1) Wobec ogniotrwałości budynku i złego 
stanu dzisiejszych drewnianych belek z czasów 
saskich, uchwalono zastąpić strop konstrukcyą 
żelazno-betonową. 2) Ma być wykonana próba 
traktowania w cegle surowej fasady na części 
północnej zamku. Decyżyę poweźmie dopiero 
następny komitet, któremu, się tą próbą przed- 
stawi, jaki efekt ściany wykonane w cegle su- 


" |rowej tworzyć będą z kamiennymi obramienia- 


mi okien w kamieniu piaczowskim. Próba ta 
również rozstrzygnie o efekcie cegły surowej, 
kamienia pinczowskiego, oraz murów z pod 
górskiego kamienia wapiennego łamanego, z 
którego to materyału wykonane zostały najstar- 


18,9|sze części zamku. 3) Kwestyi rozszerzenia drogi 


dojazdowej na Wawel od strony kościoła OO. 
Bernardynów nie rozstrzygnięto i decyzyę od- 
łożono do mastępnego posiedzenia. 

Magistrat miasta Krakowa złożył przez 
wiceprezydenta Sarego nagrodzone projekty na 
fasadę gmachu Muzeum Narodowego na Wa- 
welu (dawny szpital wojskowy) do eświadcze- 
nia się komitetu restauracyi. Sąd konkursowy 
przyznał pracy Nr. 10, której autorem jest ar- 
chitekt, p. Karol Skawiński, pierwszą nagrodę. 
W projekcie tym, wskutek usunięcia dzisiejsze- 
go ryzalitu środkowego od strony Wisły, kor- 
pus główny fasady wyszedł w imponującej ca- 
ilości, a drobne zmiany wprowadzone w otwo- 
rach okien ryzalitów narożnych usunęły ich 
szablonową jednostajność, mie pociągając za 
sobą żadnych zmian konstrukcyjnych w rozkia- 
dzie ścian wewnętrznych, 4 przez ugrupowanie 
tychże otworów okiennych ryzality zyskały na 
masie. Projekt fasady od strony podwórza 
przez wciągnięcie okien II piętra w jeden ciąg 
fryzu o profikowanych ramach dodaje tej fasa- 
dzie charakteru monumentalnego. Podział ar- 
chitektoniczny głównego ryzalitu, przez pilastry 
wyodrębnia go korzystnie od tła budynku. 
Skromne traktowanie ryzalitu marożnego do- 
Projekt ten 


Cytowicz ze Żwienigr.; lgnacy Korybut-Daszkie. |nadto w zupełności odpowiada wszystkim wa- 


WSK I 


runkom konkursu, jest prosty, nie kosztowny i 
zastosowany do otoczenia. Komitet oświadczył 
się stanowczo za tym projektem, z pewnemi 
koniecznemi drobnemi zmianami. Wobec tego 
o wyborze projektu decydować rada miasta już 
nie będzie. 

Kierownik restauracyi zamku, p. Hendel, 
poruszgł sprawę  parcelacyi gruntów między 
zamkiem a Skałką. Złożył odpowiednie fotogra- 
fie i wykazał, że w razie zabudowania tychże, 
z podestu schodów na Skałce zupełnie nie bę- 
dzie widoczna sylweta Wawelu. Nadto zazna- 
czył, że budynki te zasłonią wszystkie małow- 
nicze widoki na stoki Wawelu. Komitet u- 
chwalił apelować do wydziału krajowego, aby 
tenże zwrócił się w tej sprawie do magistratu 
m. Krakowa. 

— Dom akademicki imłenia Andrzeja 
Potockiego. We Lwawie powstała instytucya 
pod tą nazwą, głównie dzięki ofiarności prze- 
mysłowca miejscowego p. J. Hermana. Fun- 
dowany przez niego „Dom akademicki*, rzą- 
dzony jest przez kuratoryę, w której skład 
wchodzi rektor uniwersytetu lwowskiego, dwóch 


delegatów senatu (obecnie prof. Ignacy Za- 
krzewski i T.H), przełożony zboru  izraelic- 
kiego, delegat czytelni akademickiej, delegat 


„Zjednoczenia* i 4 dożywotni członkowie: prof. 
Askenazy, prof. Bek, dyr. Feldsteja i poseł dr. 
Loewenstein. 

Statut organizacyjny opiewa, że o przy- 
jęciu akademika na mieszkanie rozstrzyga ku- 


ratorya, kierując się tą wytyczną, że po- 
nieważ w „Domu akademickim im. Mickie- 
wicza*,  przedewszystkiem rezerwowane są 


miejsca dla młodzieży polskiej wyznania ka- 
tolickiego, jako najliczniejszego na uniwersyte 
cie, przeto w „Domu akademickim* fundacyi 
p. Hermana mają być rezerwowane miejsca 
dla młodzieży polskiej wyznania mojżeszowego 
w stosunku 4 do 3, z tem, iż jeśli w „Domu 
akad. im. Mickiewicza“ znajdą pomieszczenie 
polacy-żydzi, to tyleż miejsc ctwiera się dla po- 
laków-katolików w Domu akademickim im. A. 
Potockiego. Mieszkań w nowym „Domu aka- 
demickim* jest 55, dotąd zajętych jest 22. Po- 
koje mieszkalne urządzone są bądź na dwie o- 
soby, bądź na jedną. Cena wynosi 35 kor. 
lub 24 kor. Do tego należy urządzenie, usługa 
i opał. Swiatlo opłaca każdy pensyonaryusz 
sam wedle zużycia. S5wiatło jest gazowe, a 
służy także do kuchenek gazowych. Pokoje ja- 
sne, urządzone hygienicznie, meble dębowe. 
Na każdem piętrze znajduje sig łazienka do 
wspólnego użytku. Na III piętrze pomieszczo- 
ne są pralnie, na dole kuchnie i wielka sala 
jadalna, w której stołować się mogą także stu- 
denci z poza grona pensyonaryuszów. Štoło- 
wanie się liczone jest po cenie kosztów. Dom 
posiada czytelnię pism, dalej werandę na III 
piętrze ze wspaniałym widokiem na miasto, o- 
raz plac 400 Ssążni liczący, który obrócony bę- 
dzie na boisko sportowe. Maóstwo jest świe- 
żego powietrza, a komunikacyę ułatwia blizkość 
tramwaju elektrycznego. 


OFIARY. 


W redakcyi „Dzien. Kij," złożyli: 

Na budowe koś:łoła w Czerkasach: pp. Sta- 
nisławowa Sroczyńska pamięci męża rb. 50 —]anina 
Jackowska rb. 5.— Bronisława Podhorska rb 5 

Na kolonie letnie: dzieci dzieciom od Zosi 
Nowickiej z Odesy rb. 7. 


Ubezpieczenie od rozwodu. 


Znana autorka duńska, Karin Michaelis, od 
dziewięciu lat zajmuje się planem ubezpieczenia od 
rozwodu. 

Utrzymuje, że panny, 


wychodzące za mąż, 


jest—silna woła i skończenie konsekwentna i| jest naprawdę tragiczne, czyli takie tylko kon- |menzanów, Borgiów i in., z tej konieczności, 


prostolinijna indywidualność, dążąca do jasno |flikty jażai z prawem konieczności, 
czy cel | źródła 


wytkniętego celu, bez względu na to, 
ów jest zły, czy dobry. 

Zapewne, słabe echa tragizmu biąkają sięi 
wśród ludzkości współczesnej, a więc rczbrzmie- 
wają i w jej twórczości, —albowiem 
czyli konflikt jaźni z koniecznością dziejową, 
przestanie istaieć razem z ostatnim człowie 
kiem, —ale zdrobniała i rozstrzelona jaźń nasza 
ani wywołać, ani należycie zareagować na po- 
tężny cios losu nie potrafi, a więc i los, jakby 
dopasowując się do objektu swego działania, 
poraża współczesną jednostkę nie jednym, ale 
szercgiem drobnych ciosów. 

I jak elementy fałszywej i bezdarnej sztu- 
ki fortepianowej gatunkowo zdradzają absolu- 
tną tożsamość z elementami istotnego dziela 
sztuki, ale w kombinacye doskonałe elementy 
te mogą się powiązać dopiero w intelekcie sku- 
pionym i wyższym, —tak i owe drobne ciosy, 
będąc w istocie swej rozprysłemi cząstkami 
tejże Ananke, zespolić się ponownie dla ciosu 
potężnego, czyli stworzyć—tragizm, mogą nie 
inaczej, jak w obliczu silnej i jednolitej indy- 
widualności. 
| Stąd tcż—nowożytna sztuka dramatyczna 
i odtwarzający ją teatr-—noszą na sch'e piętno— 
elemerydy. Catkowicie zaślepiona w ogromie 
skomplikowanej i ogromnie nieciekawej psy 
chologii mieszczańskiej, stawiająca sobie za cel 
najwyższy dostrzeżenie najszybciej znikomych 
„przeżywań* słabowolnej, narkotykami zatrutej 
jednostki, sztuka ta skazana, jest na zagładę 
bezwzględną, albowiem pozbawiona jest—tra* 
gizmu. 

Nieśmiertelność może zapewnić tylko tra- 
gizm, czysty, ześrodkowany, a przez to po 
wszystkie czasy zrozumiały. 

Tem więc głębsze zainteresowanie wzbu- 
dza twór, który pomimo, że w warunkach naj- 
mniej odpowiednich powstał, tchnieniem nie- 
śmiertelności został owiany. Po wzgardzony 
czy też przeoczony przez Schakespeara temat 
sięgnął w dobie naszej d'Arnunzio, i nadał 
przecież godną treści formę jednej z najgłębiej 
wzruszających legend ludzkości. 

Żywotności tej iegendy dowodzi bodaj 
okoliczność, że przetrwała ona już siedem stu- 
leci, zaś niwelacyjnemu wpływowi czasu może 
się oprzeć to tylko, co po nad nim i od niego 
niezależnie bytuje, czyli zjawisko z pod prawa 
ewolucyi społecznej czy jakiejbądź iunej—wy- 
jete. Miłość, zazdrość, nienawiść, odwaga, 
wierność, okrucieństwo, żądza władzy it. p. 
uczucia— jakościowo stanowiły, stanowią i sta- 
nowić będą składniki podstawowe duszy ludz- 
kiej, ilościowo—rzec można, że im dotkliwiej 
zdrobnienie tej duszy się zaznacza, tem wię- 
ksza jest tęsknota jej do możliwie pełnego 
emocyi tych wcielenia, 

Czas pozostawia nicikniętem to tylko, co 


tragizm, 


które ze 
silaej i prostolinijaej emocyi wytrysły. 
I jeśli opowieść o dziejach miłości Franczeski i 
Paola zwycięsko ponad szeregiem stuleci prze- 
trwała, to właśnie dlatego, że zawarte w nich 
uczucia tchną siłą i prostolinijnością — ol- 
brzymią. 

Nowość, niezwykłość, oryginalność —nie 
grają w tem najmniejszej roli. Współczesne 
np. wysiłki w tym kierunku wręcz odwrotny 
zdają się powodować skutek. Objektywnie bio- 
rąc, przygoda Franczeski i Paola do najbanal- 
niejszych katastrof ludzkich zaliczona być win- 
na. Gdybyśmy na „niezwykłości* żywotność 
jej oprzeć chcieli, wówczas dopiero dostrzegli. 
byśmy, jak' chwiejne naprawdę i nic nie znae 
czące jest to pojęcie, i jak odrazu poczyna w. 
umyśle naszym  olbrzymieć pojęcie—tragizmu, 
jak szybko wtajemnicza ono nas w istotę 
rzeczy. 

Nieśmiertelność swą kochankowie z Rimi- 
ni zawdzięczają temu, że żywiołowa, wszech- 
druzgocząca miłość owładnęła nimi wówczas, 
gdy splot warunków zewnętrznych urzeczy- 
wistnienie tej miłości uczynił niemożliwem;—że 
prostemu nakazowi tej milości poddali się oni 
pomimo wszystko i wbrew wszystkiemu;—że 
aktu zemsty dokonał na nich również proste- 
mu nakazowi zazdrości ulegający Giancicito, 
mąż prawny Franczeski, brat Paola. Poza wy- 
buctem  prostolinijnych i silnych namiętności j 
konfliktem ich z prawem konieczności—w tej 
przedziwnie prostej koncepcyi nie spotykamy 
żadnych zboczeń, wykoszlawień i niezwykłych 
powikłań, drogą których właśaie świat współ- 
czesny emocyom swym usiłuje nadać piętno— 
nadzwyczajności, a więc—rzekomo—i nieśmier- 
telności. 

Czy Paolo i Franceska byli istotnie tem, 
na co urobiły ich legenda i twórczość artysty- 
czna,—mniejsza o to,—musieli jednak czemś 
się wyróżniać, skoro w ich właśnie stronę u- 
waga artystów dotychczas nie przestaje być 
skierowana. Niewątpliwie zresztą, iż pewną 
część uroku czerpią oni z tła, na którem tragedya 
ish miłości rozegrała się. Jest to tło specyfi 
czne: przedświt odrodzenia i heroiczne boje 
Gwelfów z Ghib:llinami. 

Paolo i Franezeska należeli do rodzin bi- 
storycznych. Dzieje tych rodzin znajdujemy w 
monografiach G. Posocco „Francesca da Rimi- 
ni secondo lą storia e secondo l'arte" i Char- 
lesa Yriartea „Frarę>ise de Rimini". 

Paolo był jednym z czterech syaów Ma 
latesty da Verucchio, pana na Rimini, skąd 
władzę swą roztoczył on na całą niemal Ro- 
manię, —wodza gwelfów romańskich. Da Ve 
rucchio (1212—1312) był typowym wyobrazi- 
cielem politycznych tendencyi średniowiecza 
italskiego. Jego władza nad Romanią powsta- 
la z tychże warunków ówczesneeo byłu, co i 


wladza Sforzów, Medycyuszów, Viscontich, Uro-|cinają się od tla współczesności. 


jaką poszczególne miasta i prowincye italskie 
odczuwały,--konieczności posiadania na czele 
swych rządów i armi jednostki silnej, zdolnej 
bronić je od zakusów zaborczych zawsze czuj 
nych i przębiegłych sąsiadów. Najstarszy z 
synów da Verucchio (podług Scartazziniego 
młodszy od Malatestina del Occhio) Giovanni 
lub Gianciotto, czyli Jan Kulawy, energicznie 
prowadził w dalszym ciągu dzieło ojca, a wsła- 
wil się zwłaszcza w walkach z Ghibellinami 
Podobno małżeństwo z Franczeską, córką Guido: 
na Minore da Polenta, miało wynagrodzić mu 
pomoc, jaką Ravennie zagrożonej od stronni- 
ków cesarstwa okazał. 

Ze wzmianki, jaką w XXVII pieśni „Pie- 
kła“ znajdujemy, wnioskować można, że Mala- 
testino jednooki okrucieństwem 0 wiele prze- 
wyższał brata, a dorównał w niem chyba sta- 
remu Malateście. Mianowicie Dante, mówiąc 
o losach Romanii, nadmienia, że „Stary kun- 
dys z psiakiem werukijskim, Od których poszła 
Montagnii zatrata, Tam, gdzie i dawniej 
krwawym gryzą pyskiem“ (tłómacz. Porębo- 
wicza). 

Paolo, młodszy prawdopodobnie od Gian 
ciotta i Malatestina, syn da Verucchio, musiał 
naprawdę wyróżniać się piękną powierzchow- 
nością, skoro nawet breve papieskie mianują 
go — il Bello. 

Bliższych szczegółów o jego życiu nie 
mamy. W młodym wieku wstąpił on w związ- 
ki małżeńskie z Beatryczą hrabianką Gaddolo. 
Brał udział w polityce i walkach stronnictw. 
Zwycięzca z pod San-Arcangelo, Paolo w r 
1282 zostaje mianowany „kapitanem“ czyli 
„podesta” floreackim, Bawi tu jednak nie 
długo i po upływie trzech miesięcy, uzyskaw- 
szy dymisyę, wraca „a casa*. W r. 1284 czy 
1285, a może nawet 1289 — zabity razem z 
Franczeską z ręki Gianciotta, niewiadomo z pe- 
wnością — w Rimini czy w Pesaro. 

Znany tłómacz i komentator Dantego, 
Edw.  Porębowicz,  inkryminując  Paolowi 
grzech potrójny: uwiedzenie kobiety za- 
mężaej, żony brata i zdradę żony własnej, ca- 
łą sympatyę dlań pokoleń współczesnych i pó- 
źniejszych składa wyłącznie na karb wyszlache- 
tniającej występek — poezyi. Na zasadzie bez- 
stronności historycznej komentator ów nazywa 
Paola „nieponiem, niekarnym żołnierzem i pło- 
chym mężem, ojcem dwojga dzieci, który po- 
rzucił dom i służbę, aby bałamucić żonę 
brata“. 

Śmieszną bezsprzecznie byłaby obrona o- 


sobistości, która od siedmiu niemal stuleci w 
wyłączne posiadanie sztůki w rozmaitych jej 
przejawach przeszła. Jedoak, zdawaćby się 


mogło, że nieliczne kronikarskie wzmianki o 
życiu i czynach Paola Malatesty, odsłaniają w 
nim takie rysy charakteru, które wyraźnie od- 
Beccacio po- 


powinny być przez wychowanie przygotowane do 
1ozwodu, 

Samodzielnie zarabiająća kobieta może zostać 
spokojniejszą wobec rozwodu, od materyalnie zalez- 
nej. Ale nie wszystkie kobiety nadają się do sa 
modzielnego zarobku, również jak nie wszystkie na- 
dają się do małżeństwa. Czynność kobiety-żony. 
gospodyni i matki — której zamiłowanie do pracy 
1 porządku wytwarzają przyjemną atmosferę domo- 
wą, w zakresie rodziny — odpowiada pewnej war 
tosci majątkowej. Przy rozwiązaniu ogniska domo- 
wego czynność ta staje się zbyteczna. Kobieta 
wtedy może przyjąć miejsce w domu obcyim, jeśli 
jest młoda, zdrowa i jeśli nie ma dzieci. Ale często 
położenie takiej kobiety bywa bez wyjścia. 

Temu położeniu kobiety Karin Michaelis chce 
zapobiedz, uważając, że niema dla niej nie tak po- 
niżającego, jak dac się utrzymywać przez męża, z 
którym się rozeszła może w gniewie i pogardzie, a 
przyjmować od niego musi, bo sama nie posiada 
majątku i nie umie zarabiać, 

W Ameryce niedawno utworzyło się Towa- 
rzystwo zabezpieczające od „kosztów rozwodo- 
wych". Ma ono jednak znaczenie tylko dla Ame- 
ryki, gdzie rozwód wymaga kosztownego procesu. 

Projekt Karin Michaelis, obejmujący ubez 
pieczenie od rozwodu, przedstawia się następująco: 
Każdy ojciec wkupuje swoją córkę do ubezpiecze- 
nia na życie, które w razie małżeństwa obejmuje 
mąż. Ubezpieczenie wtedy zmienia swój charakter, 
mając ważność tylko w razie rozwodu, Gdy ojciec 
z własnej woli płaci polisę, dla męża musiałaby 
być obowiązkowa i stać w odpowiednim stosunku 
do jego dochodów. Po upływie pewnego czasu 
należałoby przerwać wypłaty premiów, np. jeśli 
małżonkowie doszli do wieku, w którym rozwód 
wydaje się niemożliwy. W razie gdyby ta kata- 
strofa jednak miała nastąpić, kobieta na zasadzie 
opłacanych w przeciągu kilka lat wkładek miałaby 
prawo żądać odpowiedniej rocznej pensyi. 


KR + 


Telegramy. 


Od Rkorespomdeniów własnych i Agencyl Pe- 
terabwrskief). 


Polityka antypolska w Prusach. 


Poznań (Wł). W d. 2 lipca odbędzie się 
doroczne zebranie komisyi kolonizacyjnej w ce- 
lu obmyślenia środków  najskuteczniejszego 
wprowadzenia ustawy antypolskiej, 


Uro: zystosci w Pradze Czeskiej. 


Lwów (WŁ. Sokoli galicyjscy nie jadą 
do Pragi na zlot sokołów słowiańskich. Fr. Ho- 
worka telegrafował tu, iż nikt nie zapraszał na 
uroczystości praskie ep. Ealogiusza, Bobrinskic- 
go, Werguna i Dudykiewicza. 


Wybory prezydenta Stanów Zjednoczonych. 


Chicago (AP). Po wznowieniu posiedzeń 
konwentu narodowego—-republikanów okazało 
się, że komisya rugów poselskich nie ukończy» 
ła swej pracy i przedstawiła niezupełne spra- 
wozdanie, dotyczące jedynie mandatów uzna- 
nych za ważiie, w tej liczbie mardatów dele- 
gatów Tafta, przeciwko którym Roosevelt pro- 
testował. Wniosek Hudley'a usunięcia od głc- 
sowania delegatów z zakwestyonowanemi peł- 
nomocnictwami został odrzucony, odrzucono 
również votum seperatum mniejszości komisyi 
weryfikacyjnej. Zaamionuje to poważną wy- 
granę Tafta. Jutro spodzięwane są wybory 
kandydata na prezydenta. 


Zaturzenia w Lizbonie. 


Lizbona (AP). O g. 11-ej wieczorem na 
placu Donna-Pedro wybuchnęło 3 bomby. Za- 
bita jedna osoba i kiika ranionycb. Po mieście 
jeżdżą patrole wojskowe, rozpraszające zbiego- 
wiska. Rząd używa wszelkich środków w celu 
utrzymania porządku. 

Lizbona (AP). Tłum obrzucił kamieniami 
senatora Costa, gdy ten ostatni wychodził z 
gmachu parlamentu. Senator bronił się i strze- 
lał z rewolweru. 

Lizbona (Wł. Prezes ministrów potwier- 
dził w izbie pogłoskę, iż żywioły rewolucyjne 


dnosi piękno jego rysów na równi z niezwy- 
kłą ukladnością i wykwintnością manier. Z tego, 
że będąc synem potężnego rodu, dzielnym żuł- 
nierzem, podesta florenckim, czyli będąc w po- 
siadaniu wszelkich środków do osiągnięcia o- 
woczesnego idesłu — władzy i rabunku — 
wiodących, jednak za ideałem tym nie dąży, a 
nawet dobrowolnie (rezygnacya z urzędu we 
Florencyi) wyrzeka się go, — przebija natura 
wyższa, szlachetniejsza. W częstej, w stosunku 
do osobnika naszej generacyi rzekłbym — ner- 
wowej — zmianie miejsca i zajęcia, w niemo» 
żliwości zasklepienia się w  cnotliwem życiu 
męża i ojca, — znać niezadowolenie z rzeczy- 
wistości, niezadowolenie tak charakterystyczne 
dla ludzi, wyższym unoszonych lotem, — znać 
w tem trawiącą żądzę dostąpienia bodaj za cc- 
nę życia — jakowejś szczęśliwości niepowsze- 
dniej. 

Tę cechę genialności. (w myśl ponętnej 
teoryi Weiningera—genialności bcz talentu) cu- 
downie wyczuł w nim d'Annunzio, który w 
akcie Illim swej tragedyi (dyalog z Franczes- 
ką, opowieść Paola o pobycie we Florencyi) 
w usta, jego wkłada słowa następujące: „Nieraz 
bywałem w domu słynnego muzyka Caselli - - 
spotykając tam wielu ludzi wybitnych, między 
nimi Guidona Cavalcanti, rycerza mężncgo, 
biegłego w układaniu rymów; messere Brunct- 
ta, męża uczonego, który niedawno z Paryża 
był wrócił, i młodzieńca imieniem Dante, syna 
Alighieri'ego. Upodobałem sobie Dantego Alig- 
hieri! Tak pełen był smutku i miłości, z takim 
zachwytem wsłuchiwał się w tony muzyki, taką 
błogością zdawałosię opromieniać jego obli- 
cze! Pieśń miłosna tak często szlochanicm bez- 
dźwięczaem pierś jego rozpierała, co widząc, i 
ja szlochałem z nim razem“. 

W myśl tej artystycznej bipotezy d'An- 
nunzia Paolo był zatem istotą wrażliwą na 
piękno, w niem szukającą podniety i balsamu 
dla piekącej tęsknoty miłosnej. Bije od niego 
azar—świtającego Odrodzenia. 

Jeszcze mniej materyału faktycznego ma- 
my o Franczesce, 

Wiadomo tylko, że była córką Guidona 
Minore da Polenta, pana na Rawennie i Cer- 
wii, i że w roku .mniej więcej 1275  poślubiłą 
Gianciotta Malatestę. 

Siostrzeniec Franczeski, Guido Novello, 
miał zaszczyt goszczenia u siebie Dantego w 
ostatnich Jatach jego tułaczki, za co poeta wy- 
wdzięczył się piękną tercyną w tejże pieśni 
XXVII „Piekła: 

„Rawenna stoi jak za dawnych panów: 
Orzeł Polenty tam swe gniazdo ściele I skrzy- 
dilem swojem osłania Cerwianów*. (Tłóm. Po- 
rębowicza). 

W. T. D. 


(D. c. n) 
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w Lizbonie i Oporto zamierzały w niedzielę 
dokonać zamachu stanu, rozwiązać parlament i 
wznowić dyktaturę. Czujność władz zapobiegła 
zamacbowi. 

Lizbona (WŁ). Wobec zajść na placu Don- 
Pedra dokonano licznych aresztowań. 


Na Węgrzech. 


Budapeszt (AP). Wszyscy deputowani 
opozycyi w liczbie 117 zwrócili się do ludno- 
ści, wzywając ją do protestu przeciwko po- 
gwałceniu konstytucyi i praw narodowych. 


Z Chorwacyl. 


Zagrzeb (AP). Aresztowano pisarza Mia- 
rianowicza za artykuły krytyczne o ustroju 
wprowadzonym przez Cuwaja. 

Budapeszt (WŁ). Komisya nietykalności 
poselskiej postanowiła wydać władzom sądo- 
wym posła Kovacsa. 


Wojna włosko-turecka. 


Rzym (Wł). Włochy zawiadomiły mocar- 
stwa, iż w razie niezaprzestania przez Turcyę 
wojny w Trypolisie flota włoska będzie zmu- 
szona do bezwzględnej akcyi wojennej na mo- 
rzu Egeiskiem. 


Włoskie ministerstwo kolonii. 


Rzym (AP) [zba posłów większością 209 
głosów przeciwko 22 przyjęla projekt prawa 
o utworzeniu ministerstwa kolonii. 


Asquith o walce ze strajkami. 


Londyn (AP). Asquith przyjął deputacyę 
związku izb handlowych, która polecała ustano- 
wić w celu walki ze strajkami odpowiedzialność 
pieniężną związków robotniczych, wypowiedzia- 
ła się za koniecznością przeciwdziałania taktyce 
zastraszania i za utworzeniem przymusowych 
sądów rozjemczych. Asquith odpowiedział, iż 
przyjęcie roli pośrednika i sędziego w starciach 
pracy z kapitałem nie odpowiada funkcyom 
rządu. Asquith i jego koledzy przyjmowali po- 
dobne obowiązki tyłko podczas okoliczności 
wyjątkowych, gdy zahaczano o narodowe inte- 
resy kraju. Na zakończenie Asquilh zaznaczył, 
że ani kapitał, ani praca nie powiany posługi- 
wać się przemocą. 


Strajk marynarzy. 


Bordeaux (AP). Miejscowi zaregestrowani 
marynarze uchylili wniosek o rozstrzygnięciu 
spornych kwestyi przez sąd rozjemczy. 

Marsylia (AP). Wczoraj z rana nie wy- 
płynęły z portu statki. Zarząd transatlantyckie- 
go towarzystwa żeglugi postanowił przerwać 
ruch. 

Paryż (WŁ). Wszystkie przedsiębiorstwa 
żeglugi morskiej oprócz „Messameri* i „Ema- 
ritime* odmówiły rządowi utworzenia sądów 
rozjemczych. 

Havre (AP). Zaregestrowani marynarze 
zgodzili się na sąd polubowny, zaś właścicie- 
le statków nie życzą go sobie. Zastrajkowała 
załoga przybyłego tutaj statku „Savoy“. 

Marsylia (AP). Zaregestrowani marynarze 
zgadzają się ma sąd polubowny. 


Podróż hr. Terauczi. 


Seul (AP) Wyjechał do Japonii general- 
gubernator Korei, br. Terauczi, Podróży hra- 
biego nadają wielkie znaczenie w związku z 
pogłoskami, iż będzie on mianowany prezesem 
gabinetu ministrów. 


Pożyczka chińska. 

Londyn (AP). Wobec podpisania w Pary- 
żu umowy w sprawie pożyczki chińskiej w mia- 
rę potrzeby będą odbywać się narady przed- 
stawicieli grup bankowych 6-ciu mocarstw. Cho- 
ciaż zgodnie z punktem zasadniczym porozu- 
mienia każde mocarstwo realizuje swoją część 
pożyczki na rynku wewnętrznym, jednak, przy 
pewnych warunkach, mocarstwom biorącem u- 
dział w pożyczce będzie nadane prawo realiza- 
cyi i zagranicą. 


Katastrofa kolejowa. 


Londyn (AP). Ekspress „Manchester-Lead* 
wykoleił się w pobliżu Tormordenu. Trzy wa- 
gony rozbiły się. Trzy osoby zabite, 20—30 
rannych. 


Katastrofy lotnicze. 


Berlin (AP). Na aerodromie wojskowym 
w Dóberitz porucznik Falkenheim spadł na 
monopłanie z wysokości 30 metrów. Lotnik 
został zabity. 

Wiedeń (WŁ). Lotnik Krezner, który 
wzniósł się ma nowozbudowanym  monoplanie 
malarza Burviana, ruoął z wysokości 80 me- 
trów i odniósł śmiertelne rany. Aparat został 
strzaskany. 


Z Persył. 
Tabrys (AP). Szachsewenowie ograbili 
wieś Irdimus w pobliżu Ardehilu. 
Tabrys (AP). Z Basmindżu pociągnął na 
Serab oddział rządowy złożony ze 100 usób 
pod dowództwem Reszyd-ul-Mulka. ! 


Podróż kanclerza rzeszy niemieckiej. 


Berlin (WŁ) Kanclerz rz. niem. po po- 
dróży do szcher finlandzkich uda się na kura- 
cyę do Gasteinu, poczem będzie rewizytować 
hr. Berchtolda w Wiedniu. 


Z Chin. 
Szanhaj (AP). Wobec popłochu w Kanto- 


Woda x Wildungeńskiego Żródła Heleny („Helenenquelle'') 


z doskonałym skutkiem dla ceiów domowej kuracji 


mieniach. blałku i wszelkich innych cierpieniach nerkowych i pęcherzowych 
nowszych badań zalecaną ona jest również przed wszelkiemi innemi mineralnemi wodami— 
cherym na cukrzycę (Dlabethe), a to dla skompensowania codziennej utraty wapnia, który to 
obław stanowi jedna z cech zasadniczych tego cierpienia. 

ciąży oraz dla dzieci w porze rozwoju również wielkio znaczenie wskutek swego wpły- 


Towarzystwo Południowe. 


Prorezna 10. 


Dział gospodarczy poleca wyjeżdzającym na letniska: 


SAMOWARY różnych fabryk. NACZYNIA emaliowane, 
MASZYRKI NO GOTOWANIA: naliowe „Gretz”, „Primus“ i sp 


l u a 
„ widelce, łyżki. maszynki co lodów D B k k 
żelazka o prasowania. wanny, siatki na muchy i t p. przybory gospo. | 0M AN i8rS | 


i inne 
rytusowe róznych Systemów. Noże 


darcze. CERY NIZKIE. 
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nie wysłaco tam wojska angielskie z Hong- 
kongu. 


Po rozwiązaniu HI Dumy Państwowej. 


Petersburg (Wł.). „Wiecz. Wrem.* przy- 
tacza następujące życzenia posłów, wypowie» 
dziane pod adresem 4-ej Dumy: Milukow ży- 
czy przyszłej Dumie, by nis była podobna do 
swej poprzedniczki. 

Rodiczew życzy, by podczas wyborów 
prowadzono sumienną walkę. 

Szingariew życzy więcej niezależności. 

Glebew — zwalczyć reakcyę. 

Rodzianko — mniej partyjności, a więcej 
wzajemnego zaufania. 

Krupienskij— patryotyzmu 3-ej Dumy. 


Nad Leną. 


Bodajbo (AP). Senator Manuchin d. 8 
czerwca został zaszczycony następującym tele- 
gramem Najjaśniejszego Pana: „Polecam panu 
oświadczyć robotnikom kopalni złota leńskie- 
go towarzystwa Moją wdzięczność za wyra- 
żone Maie wiernopoddańcze uczucia 

MIKOŁAJ*. 

Telegram  Najjaśniejszego Pana zostal 
przesłany w odpowiedzi na najpoddańszy tele- 
gram senatora Manuchina z d. 7 czerwca. 

O otrzymaniu telegramu Najmiłościwszego 
senator ogłosił robotnikom i polecił ogłoszenie 
wywiesić we wszystkich koszarach i rozdać ta- 
kowe robotnikom, 


Z lotnictwa. 


Odesa ((AP). Lotnikowi wojennemu An- 
driadiemu, zezwolono na dokonanie wzletu z 
Odesy do Moskwy z przystankami w Kremień- 
czugu, Połtawie i Charkowie. Z Odesy lotnik 
wyruszy dn. Io czerwca. 


Pożar. 
Syźrań (AP). We wsi „Krasnej Polanie" 
spłonęło 63 domy i znaczna ilość zboża w 
spichrząch. W ogniu zginęło dwoje dzieci, 


Bankiet. 


„Petersburg (WŁ). Posłowie do Dumy, 
zwolennicy projektu budowy floty z Rodzianką 
na czele wydali bankiet na cześć przedstawi- 
cieli ministerstwa marynarki. 


Zaprzeczenie. ; 


Petersburg (W!.). Zaprzeczają pogłosce, 
iż Reinbot otrzyma nową nominacyę. 


Rewizya. 


Petersburg (WŁ). Dokonano rewizyi w 
redakcyi pisma „Zawiety*. 

Bank nacyonalistyczny. 

Petersburg (WŁ). „Riecz* pisze, iż „Dom 
przemysłu rosyjskiego*, kierowany przez p. Ko- 
rowko jest pierwszą próbą nacyonalizacyi kre- 
dytu. Klientela banku—szeregi nacyonalistów. 
Pierwsza próba kosztuje milion. Korowko jest 
zwiastunem nacyonalistycznej wiosny. Z wio- 
sennej próby można sądzić o rozmiarach jesien- 
nego żniwa. 


Zmiana ambasadora. 

Petersburg (Wł.). Krąży pogłoska, iż am- 
basądorem rosyjskim w Paryżu będzie miano- 
wany ambasador w Wiedniu Giers. Izwolskij 
zostanie translokowany. 


Różne. 


Wiedeń (AP). Przybył tu regent Persyi. 

Koburg (AP.) Wielka księżna Wiktorya— 
Adelajda powiła córkę. 

Berlin (AP.) Statek „Planet“, dokonywu- 
iący pomiarów morskich odnotował na oceanie 
Indyjskim w odległości 40 mil. od północnego 
wybrzeża Mindanao największą ze zbadanych 
dotychczas głębokości morza—9,786 metrów. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Duma Państwowa. 


Wieczorne posiedzenie z d. 8 czerwca. 
(Dokończenie). 


Po przemówieniu ZLAsiczkina interpelacye 
do namiestnika kaukaskiego zostają przyjęte je- 
dnogłośnie. 

Następnie Duma Państwowa przyjmuje 
formułę październikowców, uznającą za koniecz- 


ne bezzwłoczne wyznaczenie rewizyi senator- 
skiej działalności administracyi okręgu ter- 
skiego. 


Na porządku dziennym dalszy ciąg obrad 
nad interpelacyą w sprawie frakcyi Soc.-demo- 
kratycznej 2-ej Dumy Państwowej. 

Milukow odczytuje deklaracyę kadetów, 
wskazującą ma to, iż od dria zabójstwa Jusz- 
czyńskiego do chwili obecnej agitacya pogro- 
mowa wszczęta z powodu tej sprawy nie ustą- 
je. Legendę o zabójstwie rytualnem, podjętą 
przez organizacye prawicowe, poruszono na 
trybunie Dumy. Ogłoszenie nowych danych 
rzuca światło ma tę ciemną sprawę. Wobec 
tego kadeci występują z wnioskiem bezwłoczne- 
go poddania pod cbrady interpelacyi w spra- 
wie zabójstwa Juszczyńskiego. W przeciwnym 
razie z-cia Duma przejdzie do historyi z pie- 
częcią moralnego popierania dzikiej legendy, 
puszczonej w obieg przez zawodowych prze- 
stępców i podtrzymywanej przez zawodowych 
sprawców pogromów. (Flałas i protesty na pra- 
wicy. Oklaski na lewicy). 

Zamystowskij oznajmia, iż prawica będzie 
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głosowała za bezzwłoczuem rozważaniem inter- 
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pclacyi w sprawic Juszczyńskiego, ale natural-| Niekrasowa. 


nie z innych zasadniczych względów. Zamy- Poczem Duma przyjmuje nagłość interpe- 
słowskij uważa, iż nowe okoliczności wykrytellacyi kon.-demokratów. 

jakoby w sprawie Juszczyńskiego są bez znal Wojęjkow 2 zwraca uwagę, iż na cen- 
czenia. Jest rzeczą niewątpliwą, iż w danym|trum Dumy i na lewicę spada wina, za nie: 


wypadku miało miejsce zabójstwo rytualne. 

Czcheidze oznajmia, iż  soc.-demokraci 
dlatego domagają się interpelacyi, iż znowu 
wysunie ona kwestyę bezzwłocznego skasowa- 
nia ograniczeń w stosunku do żydów. 

Puryszkiewicz oświadcza, iż nie dziwi 
sie, że Milukow żąda rozważenia interpelacyi 
o zabójstwie Juszczyńskiego, dla tego, iż roz- 
kazali to żydzi; na wybory pieniądze są po- 
trzebne, tych zaś kadeci nie posiadają. Purysz- 
kiewicz uważa, iż gdyby interpelacya była na 
porządku dziennym, to obowiązkiem prawicy 
byłoby wysłuchanie jaknajwięcej przemówień 
panów siedzących na lewicy i zawszonych bo- 
siaków. (Hałas na lewicy. Okrzyki „precz”). 

Przewodniczący odbiera Puryszkiewiczowi 
głos. 

Gegeczkori znajduje, iż wszystko co trze- 
ba było zrobić w sprawie interpelacyi frakcyi 
soc-demokratycznej soc.'demokraci zrobili i są 
przekonani, że klasa robotnicza i lepsza część 
społeczeństwa rosyjskiego orzekną, iż wszystkie 
oskarżenia były oparte na prowokactyi. 

Teraz soc. demokracyi 
cel inny; ejcą mianowicie wyjaśnić, 
oparte były insynuacye, dotyczące 
Juszczyńskiego. 

Niech wiedzą wszyscy, że prawica chciała 
wyzyskać sprawę Juszczyńskiego dla swoich 
programowych i zbrodniczych celów. (Oklaski 
na lewicy). 

Bułat oznajmia, iż inspiratorami zabój- 
stwa Juszczyńskiego byli nie żydzi, lecz Czeberia- 
kowa i panowie z prawicy, którzy postarali 
się o to. (Oklaski na lewicy). 

Przewodniczący nawołuje Bułata do ipo- 
rządku. 

Wniosek o zmianie porządku dziennego 
zostaje przyjęty 159 głosami przeciwko 2r. 

Wniosek o zamieszczenie na porządku 
dziennym następnego posiedzenia interpelacyi 
w sprawie Juszczyńskiego odrzucono. Przewod- 
niczący ogłasza porządek dzienny następnego 
posiedzenia. Archiepiskop Eulogiusz protestuje 
przeciwko usunięciu z porządku dziennego pro- 
jektów praw, dotyczących szkół cerkiewno-pą- 
rafialnyca. 

Przewodniczący oświadcza, że wobec bra- 
ku guorum nie może protestu archiepiskopa 
przeciwko czynńościom przewodniczącego pod- 
dać pod głosowanie. 

Posiedzenie zamknięto. 


na czem 
zabójstwa 


Posiedzenie z d. 9 czerwca. 


Na posiedzeniu przy drzwiach zamknię- 
tych przyjęto projekt prawa rozszerzenia mor- 
skiego i głównego poligonu artyleryjskiego. 

Drzwi sali posiedzeń zostają otwarte. 

Przewodniczy ks. Wołkonskij. 

Duma przyjmuje szereg wniosków komisyi 
kompromisowych. 

Guczkow referuje wniosek komisyi kom- 
promisowej w Sprawie projektu prawa © opie- 
ce nad szeregowcami oraz ich rodzinami. 

Kropotow, dAndrejczuk, Babiański, Ti» 
moszkin i Gulltin popierają projekt w redakcyi 
Dumy. 

Projekt Duma uchwala. 


mają przed sobą| 


rozpatrzenie projektów prawa o wyasygnowa- 
niu sum na podniesienie pensyi 
szkół cerkiewno paralialnych. 


Kowalewskij referuje projekt 


gnowaniu 1,013 340 rb. i przyjmuje EZ) 


| uwzględniła 


prawa o|!I2-godzinnej naradzie 
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W;bory prezydenta Stanów Zjednoczonych. 


Chicago (WŁ) Komisya konwentu nic 
żadnego protestu zwolenników 


Roosevelta, co uważają za jego klęskę. Wy- 


nauczycielom | bór kandydata na prezydenta nastąpi w ponie- 


działek. Przywódcy stronnictwa Roosevelta po 
uchwalili ponownie za- 


wyasygnowaniu przez skarb rok rocznie 600,000 |żądać od plenum konwentu unieważnienia 50-iu 


rb. na podniesienie pensyi miejskiego 
skiego duchowieństwa. 

Gulkin oświadcza, iż będzie głosował 
przeciwko powyższemu projektowi. 

Uwarow oświadcza, iż będzie 
za projektem. 

Matiunin referuje ustanowioną przez ko- 
misyę redakcyjną redakcyę ostateczną 243 pro- 
jektów prawa. 

W loży ministrów zajmują miejsca wszy- 
scy ministrowie z prezesem ministrów na 
czele. 

Po przyjęciu redakcyjnych poprawek Du- 
ma urządza owacyę Matiuninowi. 

Przewodniczący proponuje posłom po- 
wstać z miejsc w celu wysłuchania Najwyższe- 
go Ukazu. 

Wszyscy posłowie powstają. 
Starszy wiceprezes ks. Wołkonskij ogła- 
sza ukaz do Senatu Rządzącego. 

„imienny Ukaz Najwyższy do 
SenatueRządzącego. Na mocy art. 99 
zasadniczych ustaw państwowych (zbiór 
praw, tom I, cząść I, wydanie r. 1906) roz- 
kazujemy: praca Dumy Państwowej przerwać 
d. 9 czerwca do czasu wydania Ukazu Na- 
szego o wyznaczeniu wyborów do Dumy 
Państwowej I o czasie jej zwołania w no- 
wym składzie osobistym. Senat Rządzący nie 
omieszka wydać w celu wykonania powyż- 
szego odpowiednie rozporządzenia." 

Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości re- 
ką podpisano: 


głosował 


„MIKOŁAJ.* 
W Carskiem Siole, d. 8 czerwca 19r2 r. 


Kontrsygnował: prezes rady ministrów, se- 
kretarz stanu: 
W. Kokowcew. 


Preewodniczący Dumy Państwowej: Naj- 
jaśniejszemu Panu „hura*. 

Radosne okrzyki „bura“ przejstaczają się 
w śpiewanie hymnu. 

Hymn narodowy posłowie 
2 razy. 

Przewodnicaągey oświadcza, iż posiedzenie 
zostaje zamknięte i zaprasza posłów na dzięk- 
czynne nabożeństwo do sali Ekateryneńskiej. 

Okrzyki w centrum: Prezydentowi Dumy 
Rodzianko „hura“. 

Prezydent składa ukłony z miejsca. 

Wszyscy posłowie witają okrzykami „bu- 
ra" przezydenta i wice-prezydeatów Dumy. 

Uroczyste nabożeństwo odbyło się w obe- 
cności wszystkich posłów, ministrów i urzędni- 
ków Dumy Państwowej. 


wykonują 


Klose Potorskursia, 


Dnia 9 czerwca tgra T. 


Antonow referuje wniosek narady Dumy, 4*7, Renta Peństwawa. . . . . gr! 4 
która wypowiedziała się za wyasygnowaniem| „ya Lisiy zaxi. Kijewsx. B. Ziemi 86 
1,013,340 rb. na odrestaurowanie pałacu Tau- /zy/, Listy zrs. Fołtnw. B. Ziem. . — 
rydzkiego. 5*,Pełyczk. prez. 164 r.. . - . . . 466 

Nielrasow, jako rzeczoznawca, oświad-|si,  , a  IBG6 x. . . 355 
czą, iż w roku bieżącym niepodobna rozpocząć |5%,Obl. prem. Szlach. Banku. . . 318'1a 
odpowiednich robót oraz składa wniosek uchwa-| Akcye Prterskursk. Międzynar. Kemerć. 517 
lenia dezyderatu wskazującego na koniecznośćj ©, Pełersk. Dyskent.-Pożyćzk, . . 513 
włączenia do preliminarza Dumy na r. 1913} „  Resyjsk. dla Handlu Zewn. 384 
kredytów, niezbędnych na restauracyę pałacu | a  T-wr Odlewni stali „Sormawe” 157 
Taurydzkiego. i «u Brańsk, Fab. Sxyn . . . . 2041/A 

Maksudow oświadcza, iż oprócz uszko- „ _ psł.Wsch. kol. tel.. . . 283 
dzeń w gmachu pałacu Taurydzkiego, są nader „  Putlławsk. . . . . . a 
ważne uszkodzenia i w samej instytucyi Dumy. u Bakiósk., T wa Naltow. 4 p ża 
W ciągu 5-ciu lat Duma uchwaliła szereg pro~ a  Kljowskiege Banku Ziezeskiege T, 
jektów, praw dotyczących ludności kraju tur-| „ Res. Tow. kenalni złota, 4.4 215 
kiestańskiego. Wszystkie te kwestye rozważano| „ Koeż. fabr, wfatiyn . . . . 250 
podczas nieobecności przedstawicieli muzuł-| „ M. K. Wer. kel. . . ... . . - 
manów. a Maesk. Windaw. Ryb. kel. żel. 206 

Preewodniczący proponuje mówcy wypo-| „ Poł. Doniecka kol. żel. . . 271 
wiedzieć się w sprawie odrestaurowania pałacu] „ Metk. Kazań. kolej . . . 566 
Taurydzkiego. u Den. Jurjewsk, Tew. met. . 323 

Maksudow w dalszym ciągu oświadcza,| „ Fabryk Malcowskich  !: 342'/2 
iż muzułmanie uważają podobne traktowanie ich| „ „Hartaaa” . . . . — 


za nienormalną (Hałas w centrum i na prawicy). 
Przewodniczący pozbawia Makudowa 
słowa. 
Maksudow konktynnuje mowę. 
Przewodniczący trzykrotnie 
Maksudowowi, by opuścił trybunę, 
statni w dalszym ciągu przemawia. 
Przewodniczący podaje wniosek o usunię- 
ciu Maksudowa z obecnego posiedzenia. 
Maksudow oświadcza, iż w ciągu 5 lat 
przedstwiciele frakcyi muzułmańskiej nie wy- 
wołali żadnego skandalu i nie przeszkadzali 
pracy w Dumie i jeśli dziś on, Maksudow wy- 
jatkowo pogwacił zwykły porządek, to stalo 
się to dzięki temu, iż zamierzał on poruszyć kwe- 
istye wyjąthowe, dotyczące jego zapomnianych 
przez wszystkich współwyznawców. 
Przewodniczący wobec oświadczenia Ma- 
ksudowa ogranicza się do przywołania go do 
porządku. d 
(Oklaski). 
Duma uchyla wniosek narady o wyasy- 
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KRESZCZATYK 27. 


wu na budowę kośćca. Oprócz tego należy ja polecić jako najlepszą wodę stołową 
dla jej dodatniego oddziaływania na wszystkie błony śluzowe, szczególniej tam, gdzie 
woda miejscowa jest wątpliwej dobroci. Helenenquelle jest głównem żródłem Wildungen'u, — 
dzięki zaś swemu nadzwyczaj szczęśliwemu składowi chemicznemu—jedynem w świocie całym. 
Sezon 1911 r.—13598 kuracjuszów, 2,071,167 butelek wody wysłanej. 


Generalny reprezentant na Królestwo i Cesarstwo JÓZEF SALZMAN jr. 


Warszawa, Senatorska 38. 
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drenowanie, regulacya rzek. Zakłada gos- 
darstwa rybne. 
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Obrochiówka 


Cały rok otwarty, 
Zakopane, 
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Usposobienie z walorami państwowymi stałe; 
z papierami dywidendowymi mocne; z premiów- 
kami bezczynne. 
ZZA A O Z A PY Z WA CY S DEDO O 


GIEŁDA ZBOZOWA, 


(Gelegram specyalny). 


Rewel. — Żyto r rb. o5—1 rb. 08 kop., owies 
zwyczajny 98 kop.—t rb. o3 kop. 

Rybińsk.— Pszenieęa rosyjska 13 rb.—x3 rb. 25 
kop., żyto w nat. rr5—rr7 zoł, 8 rb. 60—8 rb. 75 
kop., owies nadwołżański 5 rb. 25—5 rb. 50 kop., 
kamski 4 rb. 75 kop— 5 rb., kasza gryczana zr rb, 
75 kop.-12 rb, groch pastewny ro rb., mąka ży- 
tnia nadwołżańska 9 rb. 60—9 rb. 80 kop, kamska 
9 rb. 30—9 rb. 5o kop. pszenna 12 rb. z5—r2 rb. 
50 kop., siemię Iniane 18 rb. 75 kop.—19 rb. 


>! 
dż? 


I 


IWY P 
M. Lesniewiczówien 


skiego. 


i wiej-| mandatów. 


| cze. Jeśli zostaną stwierdzone fałszywe donie= 


== L. IDZIKOWSKIEGO —— 


składająca się przeszło ze toc,oco tomów w językach: polskim, rosyjskim, 
francuskim, niemieckim i angielskim, poleca 
sobom zamieszkałym na letniskach i pro- 
wincyi abonament na ulgowych warunkach. 
ulica Ghnłubińa | FSUWOSŚCI włączają się zaraz po otrzymaniu. 
siada przeszło 11,000 tomów (w 5-ciu jezykach), 
2827 | LOG książek polskich (str, 552). Cena 75 kop. 


W razie odmowy zzrządzą opór 
bierny. Roosevelt jest zdecydowauy utworzyć 
nowe stronnictwo postępowe i zwołać w sierp- 
niu konwent postępowców, aby ten ostatni 
postawił jego kandydaturę. 


Z Chorwacył 


Zagrzeb (AP) 
pisarz Maryanowicz 
wacyi na 10 lat. 


Aresztowany d. 7 czerwca 
będzie wydalony z Chor- 


Uroczystości w Pradze Czeskiej. 


Praga (AP). Przybyło z Ameryki 800 
czechów celem wzięcia udzialu w uroczyslo- 
ściach. 

Wiedeń (AP). Pisma polskie donoszą, iż 
związek dziennikarzy nie weźmie udziału w u- 
roczystościach praskieb, szczególniej zaś w kon- 
gresie dziennikarzy z powcdu uczestnictwa w 
kongresie tym dziennikarzy rosyjskich. Na tej 
podstawie, jak donoszą pisma, prowadzona jest 
agitacya w celu ignorowania wogóle przez spo- 
ł:czeństwo polskie w Galicyi słowiańskich uro- 
czystości praskich. W Pradze dotychczas nie 
Są jeszcze znane dalsze uchwały polaków. 

Taganrog (AP) Wyjechała do Pragi na 
wszechsiowiański zlot'sokołów grupa gimna- 
zistów. 


Dostawa zboża do Francyi. 


Paryż (AP). Na posiedzeniu rady mini- 
strów ministrowie handlu i rolnictwa oświad- 
czyli, iż dostawa do Francyi zboża i mąki jest 
zabezpieczona. 


Napad bandycki. 


Humań (AP) We wsi Wysznopolu pow. 
humańskiego 4 złoczyńcy dokonali napadu na 
dom zamożnego włościanina, zabili gospodarza 
i zrabowali kilkanaście tysięcy rubli. Dwóch 
złoczyńców żydów zdołano ująć, przyczem 
znaleziono u nich część zrabowanych pieniędzy. 


Z Chin. 


Mukden (AP.) W zaburzeniach brały u- 
dział wyłącznie regularne wojska. Porządek 
przywróciły wojska Czżan-Cze-Lina. Wiele c- 
sób stracono. Areszty są dokonywane w dal- 
szym ciągu. Na północnem przedmieściu ogra» 
biono wszystkie banki, lombardy i  zaaczniej- 
sze firmy oraz podpalono przeszło 300 dc- 
mów. 


Sprawa o zabójstwo Juszczyńskiego. 


Petersburg (Wł.). Wiceminister Wieriow= 
kin w rozmowie z naszym korespondentem 
oświadczył, iż rewelacye Brazula- Bruszkowskie- 
go w sprawie zabójstwa Juszczyńskiego są fane 
tazyą. Powtarza on starą bajkę, nie przytacza” 
jąc żadnych nowych danych. Wobec poruszenia 
przez prokuratora kijowskiej izby sądowej Cza- 
plińskiego kwestyi pociągnięcia, do odpowie- 
dzialności sądowej redaktorów gazet kijowskich 
za zamieszczenie materyałów śledztwa pierwia- 
stkowego polecono wszcząć dochodzenie śled- 


sienia, gazety będą pociągnięte do odpowie 
dzialności. Sprawa Bejlisa nie będzie przekaza- 
na władzy śledczej dla uzupełnienia śledztwa. 


Po rozwiązaniu III Dumy. 


Petersburg (Wł). Na pożegnaniu w ku- 
luarach Dumy posłowie—wrogowie podają so- 
bie ręce. Bobrinskij całuje Makłakowa, Purysz- 
kiewicz obejmuje Rodziankę. Parochowie nale- 
żący do prawicy serdecznie żegnają „kadetów“. 
Prezes ministrów podaje rękę wielu posłom. 


Rugi partyjne. 
Petersburg (WŁ). Bułat oświadczył pre- 
zydentowi Dumy Państwowej, iż posłowie Roże 
kow, Sagatelan i Sziła nie należą obecnie do 
„grupy pracy.“ 
CoO a A 
NADESŁANE, 


(Rubryka ta nie pochodzi od redakcyi, która 
też za nią nie odpowiada). 4 

å 

Pensyonat willa „Jani? 
na“ kuchnia pierwszo- 
rzędna oświetl. elektr. i t. p. 2808 


Truskawiec 
GALICYA. 


Zakład wodoleczniczy 
D-ra GHRACH 


W Zakopanem otwarty oły rok. | 
Umieszczenie dla 350 osób. 
Urządzenie zakładu i łazienek pierwszo* 
rzędne. 
Ceny bardzo przystępne: od 10 kor. dzien= 
rie wzwyż za pokój jednoosobowy. 
z utrzymaniem. 2385 
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KIJÓW, KRESZCZATYK 29. 


DZIAŁ DZIECINNY po- 
KOMPLETNY KATA- 
2490 


znanej firmy 
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a r 4 
Epes C eE 
w> wszystkich magazynach 


pczlumergjaych i skladach aptecznych. BEE” 
2, 5 > wszystk ch wyro! ów 

Zmienna Cen wisn fabryki 

Skład Główny dla całej Rosyi 


Kijów. W. - Wasyl- "F* 
| * T-wọ „U 


kowska No 38. 


"LL" 
A> x 


Otwcrzywszy oddzia! w Kosyi 
naszą lirma zyskała możność JĄ 


lepszych 


2913 


i TES 

; Mz ! b. Ika X ATSIAWA ZOKiÓWIŁ Sr 23 
Lesne Urządzanie gaspod. leśnych, inspekcye i taksaoyt leś" 
me, Komis. sprzedaż lasów. 


asiona i sadzonki leśne. 


ip 


| 


% i 9 
|Alijów. Prorezna Ne 9, 


Polecają maszyny | narzędzia reprezentowanych przez siebie fabryk: 


Miocarnie i Lokomobiie 
Glayton-Schuttlewirth  (Lóneoln), / Hofherr-Schrantz 
(Wiedeń), Gaar-Scott (Ameryka). 


MŁOGARNIE KONICZYNOWE 25" iar. scorr. 


l Qi UT EE GAAR- SCOTT. 

Meszyny źniwne, Szpagat wiazałkowy Ma-birmik. 

Samochody do orki == 
parowe Gaar-Scott | naftowe iliiędzynaro- 
dowego F-wa w Ameryce. 


Kałiywatory sprężynowe i pługi À, nuig. 
„ORLE aE isnadi A- Ventzk'ego Sionti halari 


A 
ii BE kib tak leż : 
Micdrynarodowego Y-wa w Ameryce. f 


Opryskiwacze “i anera APOLLO”, 
WIRÓWKI i MASELNICE MELOTTE. 


Wszelkie maszyny do czyszczenia nasion <<<" ROBERA. 


i ROBERA. 


i 1672 


M 
pot mp 
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Gio: O a 7. „WIA 


arti TG _ 


Z O O AA reas: 


a r le 
Wydawni- W ii | i k 
Czerwcowy emk WYSZEW JOZ Z QTUKU 
Ill — zeszyt : d i 
numel o į zawiera prace: 

44 : A +REMCE ać ai fs azimierza Telmajera — „Polesław Prus" Edwarda 
Szesódziesiął kil- W zwiękśzmiej witośti Bieco — „Oslatnia pięda" |nowela). Maryi Kar- 
ka stronic druku . f ; ] lowskiej — „Bijota“ (nawela). „Kniejowego* — „Na 

* rjezwykik bzgaio jiłestrowany piet- Podloty', K. W. — „Chotów" — monografia. Maryi 

nemi plenszami nmiectingów Sporto- Bożymir (Okołow  Podhorskiej — „Poczye”. Nadto: 

Przeszło t il _„ wych koni i psów, zawierający nad- Iks“, „Sianokosy , „Tułacze" (obrazek cvgański) 
SIO NU- io teprodykcy« uroczyeh miejsco- „Miesiąc ssortawy"“. „W.eś i Sgort“. „Polska hodowla 

stracyi, wości kraju i dobór treści urozmai- pełnej krwi. Stado Wrząca W;eika (monografia). Kro- 
conej i ciekawej nika Rolnicza. Przegląd Teatralayfi w. in. 2304 


JAROSŁAWSKIE i KOSTRONSKIE 
AGUMA 

 SOKOŁOWA 
Kreszoxntyk 54, 

Otrzymano w wielkim wyborze 

rozmaite płótna, bieliznę stołową, 

pończochy, skarpet., prześcieradła, 

| gat, bieliznę męską, towary ba- 


wełniane i wielein przedar:otów. 


Skład maszyn, narzędzi rejniczych, nawozów 
sztucznych Stanisława Vargońskiego w Buszynce. 
pos'adająć znaćżny zapas najnowszych i najwięcej używanych narzędzi 
rolniczych i maszyn dostarczą takowe niezwłocznie na zamówienie lis- 
towne Katalogi na zapotrzebowknie. Ates dla listów: Raonhny, Sta 
usław Targoński, skład maszyn. Dia depesz Targoński Rachny. 155 


EYE LAY zy ACZ r 


Specyalna farbiarnia i chemicznu pralnia ubrań 


Ceny zawsze stałe i niższe gd 
wszystkich w Kijowie, o czem pro- 
szę się osobiście przekonać. 4565 | 


SB PA Z 
Proreczna Me Z, telef (IG-5G3 
Prryjmują mię do prania kaszajc, kotnierzyki, mankiety. Oie 
stalunk termitrrwe wykonywane ną w olaga 6 godzin. 
Fitiaprzy fabrycm KA..Torunożycka bie B. wł. d. 


Samiaa LJ m L a m LR WRP YA M 


Br. F iM. Jakubowscy 


T 
Kijów, Bajkowa Góra No 4. AŻ 


aumens 21 0 m mm m m 


Gz Zrękami! 
„JUROKSIL!, 


bez chlorku, bez sady 


182 


(obok cmentarza, za wiaduktem). BAM 
Pos adają na składzie z górą 300 pomników, pierza 
nagrobków i ogrodzeń, podług najnowszych bieliw 
wzorów. (eny nadzwyczaj dostępne W:as- U! EnG 
na fobrvka i Kopalnie wyborowych, trwałych Z y bez mydła. Po go- 


i deinnem gotowgniu o 
K trzymuje się bielizne 
przedziwnej 
hiałości, 
Ządajcie wszędzię” 
Tzużok 20 Run 


i pięknych patunków czarnego bazaltu, drob- 
n*go labradorytu i -wzorzystego kolorowego 
labradoru znajdują się w Torczynie gub. ki 
jewskiej i w Bvkach gub. wołyńskiej. Sve 
© »lna bude wa grebów familjnych z kamie- 
nia r żelazo betonu. 2215 
- e ë ola" 


W 
Lauda ryj ON 
AL JY 

dw 
w rswit ge) 


śl 


Pałudniowa: ltewajsk 

KA aa i CY WARDA 
puporioslai, Tomasówką, Z -= 
AW KASZ 7 4 & LW |5ez obowiaziu kugną! 
PIT w a o, SH w AGAZY i 

saletrę chilijska, Kainit gó, Sole potasawg or, 


DOSTARCZA 


DOM HANDLOWY 


Vany Fit ic 


Kijów, Puszkińska Nr il. 


Dia telegr.: Kijów-Nieczuja. 


F Mbitenow i 6-pa 
W.-Wasvlkoówska 2i' 
i H A: oOtrzym. w wielk, 
Prosi ODEJTZEĆ: wynosza towak: 
Łóżka, aug. fes. febr „Wawer“ i m: 
wanny, umywainie, Ang. płyty: Lo. 
downie pokoj Drezd vatent. i warsz. 
dzieć. wózki, Alasyuki u0 lodów, 
(„wyżymaczki, magle 1 różne przedgu. 
gosp. dom, Przy magazynie przcofa 
nia; przyjm. się obstal i reparacye. 
Ceny pora konkurenoyą: 
Opak. i wysyłka na koicj i w mleś- 


Telefon Nr 1 33f. cie na koszt firmy. 2083 


na prawo 
Programy 


ukończyły 


Roboty, wykonane 


bliczności. 


4, 


fa 
"| 


SE 5 


= 
06,08 


Ə 


Kasy ogniotrwałe 
OPANCERZONE, 
SEFY DEPOZYTOWE, 
DRZWI, SKARBCE, 
PRASY KOPIOWE. 


S. ZWIERZGKOWSKIEGO, 


W.-Wasylkowska Ne 77 d. własny 
Biuro i magazyn: Kreszczatyk Ne 14 
Telefony: NeNe 15-31 i 17-51. 


Gannikl llustrowane na żądanie, 
SZCZAWNICA. 
Dr. J. Kołąozkowski prowadzi 


rd szeregu lat renomowany Pensyo- 
nat hydropatyczny jedyny w zdrojo- 
wisku. W osobnym własnym Parku 
o 25 morg; bez kurzu i hałasu, zda-} 
la od drogi kołowej, gdzie słońce 
czły dzień operuje, są rozmieszczone 


s 4 wille postępowo urządzone (100 po- 


koi) dla peusyonarzy, z wodociąga- 
mi (woda źtódłana, krynicznej jako- 
ści i dobroci) i klozerami. . cieżki 
terenowe, wspaniałe kwiatogrzędy, 
ozdobne krzewy i drzewa, lasek civ- 
nisty świerkowy, werandy, tarasy, 
platformy (betonowe) altany, miej- 
ste do gier, tennis, krokiet i t. p. u- 
rozmaicają iście sielankową całość, 
Leczenie klimatyczno-zdrcjowe, ką- 


Į piele hydropat, r z solami, powietrz- 
¡ne i słonaczna i t. p. Opieka lekar- 


ska troskliwa; kuchnia dyetetyczna 
wykwintna, ceny przystępne (od 9 
kor. wzwyż). Prospekt ilustrowany 
na żądanie. ZARZĄD. 2362 


Zagraniczne, patentowane 


LODÓWNIE 


= | POKOJOWE 
sy Największy wybór 


Wanny, umywalnie 
Józef 


NŁOOWSK: 


Kijów, Kreszcz. 41 


kod 1 | nowe i używane, sty 
e e lowe i zwyczajne, O- 


brazy, bronzy, porcelana, dywany, 
portyery i dużo in. rzeczy do ume 
blowania mieszkań 


No 27 Rzeczy okazyjne 
W. - Wasylkowska 27, 
= telef. 15-38. 


Ze względu na czas niesezonowy i 
wislki zapas rozmaitych rzeczy, če- 
ny znacznie zniżone. Kupione rze- 
czy możne zostawiać w magazynie 
bezpłatnie do sierpnia, 1502 


Moina dostać sadzy na rady 


pracownia Ja Goldera 


dla wulkanizacył automobilowych 


„ S2yn i opon 


A Przyjm. zniszcz. a odd 


Y 


„prawie nowe. Ale- 

jkszndrowska 18 w œ 

ty grodzie Miner. wód. 

Tel, 17-43. 1943 

Zae Adaha nit 
wszgdzit: sJdobr m 


tylko MICRALA LEBIEDIEWA. 


m = 
S e. 
= = 
o = 
aya a 
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E a 


wzorowo urządzo 
ny, Olwarty od 
X 


W Krynicy 
15 == IOE 
PenSsyonat i Zakład leczniczy 
D-ra E Żarzycziego 
Wszyntkie metody fizykalna- 


go leczenia na miejscu. — Ceny 
umiarkowane. 1973 


otwarcia 
wysyłamy bezpłatnie. Przy 
cownia ubiorów damskich, dziecinnych i bie- 
fizmy, a także sprzedaż form, żurnali i manekinów 


Uwaga. Dla p. uczenic, które 
Kurs Kroju i Szycia, egzamin 
wyznaczony na 16-g0 czerwca r. b. 


przez pp: 
wystawione do oglądania dla Szanownej Pu- 


Z pozwolenia wyższej władzy pierwszorzędna 


| SZKÓŁ 


Mistrzyni cechu warszawsk. System nagrodzony zła- 
tymi krzyżami i dyplomami na wystawach. Uczeni- 
cun wydaje świadectwa i dyplomy Paryskiej Akademii 
Przyjęcia codziennie 
szkole pra- 


KROJU i SZYCIA 


A. WIŚNIEWSKIEJ 


Prorezna 10. 


szkoły, 


Uczenice, będą 


7 


Wielki Wybor Tapet 


47 najtetszych fabryk i najnowszych wzorówiję 
/ po cenach umiarkowanych 


oraz duży zapas 2915 


Karbolineumi Tektury Asfaltowej 


do krycia dachów, poleca Skład fakryczny farb 


fintoniego fal 


w Kijowie, Padół, Alexsacdrowski pl. Nr 6 d. wł. 


czewskiego 


Pijcie napój jarzynowy! 


—- DIA S EM 


2616 


(-sze domowe kursy kulinarne 
Całkowity kurs wykładów o pku- 
chni postnej i nieposinej'' za- 
wiera około roco przepisów potraw, 
naptjów, pieczyste, kompotów, kon- 


fitur, deserów, pirogów i in. Prze- 
szło 330 str. gęstego druku. Cena 
z przesyłką pocztową rb. 26> 


Wskazówki racyonalnego prowa- 
dzenia gospodarstwa domowego i 
przygotowywania smacznych, tanich 
i pożywnych obiadów z dodaniem 
spasobu dzielenia inięsa i upiększa- 


nia stołu i półmisków. Około 100 
str. z ryc. Lena z przes, za zalicz. 
poczt. a.:o. Obydwie książki razem 


za rb. 3.35 (ewent. w markach) Za- 
mówiania bezp. i wyłącznie J.K. Pe- 
ters. St. Petersburg. Puetierb. stor. 
Bolszej pr. 2002 


40 dni 
I! bezpłatnie!! 


Jeżeli w ciągu 40 dni nie nauczy się 
pan płynnie mówić, czytać i pisać 
po niemiecku, francusku, angielsku 
i po łacinie z porinocą naszych sa- 
mouczków, ułożonych według naj- 
nowszej metody (wszystkie inne — 
reklamy), xwrócimy Panu pie- 
niądze. Cena samouczka jednego 
z wymienionych języków z przesył. 
za zaliczeniem 1 rb. 1o kp, 2ch z 
rb. go kop, 3-ch 2 rb. 8o kp, 4:ch 
3 rb. 65 ko. Zamówienia przyjmuje 
jedyny skład na całą Rosyę. Poe 
tersburg, Póterb. stor., Bol- 
szoj mr.;, 56 — 195. : 

2601 J. K. PETERS. 


Fabryka I preparat. chemlczn. mydeł 


Magistra 
Farmać. 


Miberta Zejdia Soroiz e 
POLECA: 


Mydła tuajetowe Soo: Szpólze: 


bez współza- 
wodnictwa, odznaczają się delikat 
nym i przyjemnym zapachem. 

w najwyższym 
Mydło £9 Deny aoniu Bez 
domieszek, 304—50% oszczędności w 
stosunku do gatunków podrzędnych 
riay Wyzodny w u- 
życiu i oszcezęd- 

Mydlany proszek życ 
ny przy wygotowywaniu, praniu bie 
lzny i firanek, przy myciu podłóg, 
schodów naczyń etc. Szybko wcho- 

dzi do O: 252 NY. 
i a dia celów me- 
„MYGŁO Zielone“ Gycznychiiech. 
nicznych a także jako środek do tę- 
pienia pasożytów na drzewach owo 
cowych, dekoracyjnych i KRACH: 
j alizny w płytkach 
Farka do bielizny  owiazdka* 
łatwo rozpuszczająca Się w wodzie, 
co do gatunku bez współzawudni- 
ciwg 


4 U iot ; plóġiėn- 
FOGRA do BIEKZAJ wych orece. 
kuch, nie tożpuszczająca SIĘ w wire 


Jz foes dodsgna białości melizoy 


ładny caier, 4:24 
Laiad wozeędzia 
RB ATA WE PA 


hoiel-Pensydnat 


Aht 
asmo 
39 „l. 


Kuchnia WY, Komfprt no 
wóczesny, Pokoje od I rb. Obiady 
dla przychodzących, Instytutowa 16. 
I sze piętro m. ic. Telefon 28 23. 


Dsobz w srednim wieku, ze 


ówiedzctiw:ini, znająca 

krawieczyzuę poszukuje 
posady, do opiek: nad dzećmi, na 
wyjazd do Rosy.. Moge przyjąć po 
sadę u wdowca z dziećmi Łaskawe 
oferiy: Zbikowski, Warszawa, Krzy- 
we-Koło r4 dla Sabiny Lalik. 287, 


Tel-fon z0 48. 


ZZ CZ zzz i e Z OZ Z EA ZZ Z ZZ TZ ZA WAY A RE Z OW 


ale tyłko w trój- 
kątach z taką ety- 
kietą i rureczką 
blaszaną. Są na- 
ślądownićtwa. 2719 


7 T 


5 


Wia dzieci, matek, rekonwa le~- 
acentów, osób nerwowych i 
słiarców. Fosmoza zapewnia 
prawidłowy rozwój krwi, koś" 
cii mięśni. Niezbędny pokarm 
dla dzieci w okregie ząbko= 
wania i rośnięcia. 
Liczne opinie Pp. Lekarzy i Ordynat. 
szpitali dołącza się do każdego pudeł 
Dostać można wszędzie. 


Cena pudełka Rh. I. 


EE a z" 4 
Przedstawiciel 
poszukiwany dla Kijowa i okolic dla 


fabry A PPA 
dw Szyldzików trą- 
3 iin. oraz plakatów, 
wionych mający stotunki w fa 
brykach maszyn i w świecie prze: 
mysłowym. Oferty: Józef Poznański, 
Warszawa, Chłodna 46. 2799 


DRZEWO OPALOWE 


skład J. Połuja»a na Przystani. 
UI. Poczajow. 3846. Tel. 22 82. Cen- 
najn. Brwa berlin. nejlepsze, 194! 


Polskie Biuro Mierniczo- 
— LeSnicze i 

Rysownicze 

Franciszka- BRODZKIEGO 


Gustawa 
2803 


Kijów. Puszkińska Nr 174. 

polka poszukuję posady do 
Bona mał. dzieci za małą pensyę. 
Troicki zaul. 6 m. 9. A. K. 2899 


Na wyjazd: 


posz. lek, gwar. rez, gra na skrzyp 
w testrze. Sk. praw. fak. (prawosł.! 
Dmitrow. go m. 14. Od 1—4. 2900 


miad.o wol. miesz. podaje spec. 


Biuro mieszkań. za 275 77 os: 
Warszaw. Zakład Slusar.- Mechanioz, 


« . - 

R. Wopińskiego 
RE zaułek Nr 9 (sklep). 

rzyjmuje obstalunki i reperacye: 
rowerów, motocyklów, zamków, ma- 
szyn do Szycia, gotowania, broni 
myśliwskiej, reperacyi kas ognioirwa- 
tych it. p. robót w zakres ślusarstwa 
1 mechaniki wchodzących. Tamże ro: 
wery do wynajęcia, 2751 


Dzieciom przy rozwolnieniu 


rznięciu, kolkach, katarze żołądka 
niepodobna jest dawac krowiego 
leka, naj. zastąp go w tych wypadk,, 
jak się okazało może mączka mlecz 
„ALPINA!Ć. Sprzed. się w apt. I 


skł. apt 4147 


~R Rowery 


V W lepszych fa- 
== j bryk ansiel- 

Ni skich Royal 
9721-2898 2 i ni*mieck 
Gritznera można na raty. Magaz, w 
poroz, z ofić. Tow. Ekon. oraz Tow. 


Spożyw. P. Z. D. Ż. A.F. Kamis 
ski, Prarezna Nè 2, 2003 
z kiikolet. prakt, posz. 


Freblanka posady. Kiszyniów, 
poste-restanie „Freblanka®. 2g02 

in panna -poszuk, miej. zarząd 
inielig. domem, zna szycie. Kiszy- 
niów, poste-restante „Jadwiga“. 2903 


Bo konkursu K. l. P. 


i innych wyższych zakładów nauko- 
wych przysp. studenci K. I. P: A. 
Glechnowmicz = Czerkas, s. 
Szkodo uk.-fiz. mat. wydz. un. św 
Włodzimierza, ła Sokołowski i B 
Potieokin, student uniw. ih. Ge» 
ragimow. Mikor pl. 4, iel. r5 98 
Od g. tr do X i od 5—7 w. 2834 


a B 4 LJ 
Od Administracyl. 
Dia udaśtęp"ienix pre: umer. „Dziem 
nika Kijewskiegu* nabycia tz wa 
sunkach pajdegoóriejszych Eksiyżei 
niezkędnyćh w każóym drmut poj- 
kim, pororumieliśmy się 1 w=las 
mi i edsiępujenev 


po cenie zniżonej 


*yrytacje tyike nasrym prepnaeys 
t10 07. „b 


DZIEJE POLSKI 


Here Feliksa K, nezzaego. 


2653 


"+ 


* tema Bo łomwmi:y: Maa, o Is. 


kia, * 4 
wadziwa 
„Dzienajza tljewskiego " 


(w ozdobnej oprawie). 

Sz” AG r : kk, 1 
= raków = 
Ryt hit eryczny de pałami AVi w 

Rb. 3 


(Cane omięgorekę rh. ty 


Mos! > pAn awa NA 


LENA dw peranta i 070 


UA piloini! oprani 
No piwrikiye woysyizmy ca Aallcit 
uiem z (oateciem hkeazthw mare 
syżki. 


5 


Kijowski Zarząd 
Miejski zawiada- 
mia; 
Kemisya budo- 
włana. Licytacye: 
1) Da. 12 czerwca 
na urządzenie o0- 
gerodzenia w pose- 
sji więziennej, 
splantowania pod- 
wórza i urządzenie 
straganu, poczynając ol 9183 rb 7e 
kop. 2) Dnia 14 czerwca na restau- 
racyę gmachów Szpitala Aleksan 
drowskiego na 2971 rb. i szkoły im, 
„Zukowskiego* ra g55 rb. Kaucya 

wynosi ro proc. 

Wydział brukowy. Dnia 14 go 
czerwca licytacya na wyasfaltowa- 
nie placów na targach. 

Wydział targowy. Dnia 14-go 
czerwca licytacya na plac pol pa- 
wilon koło d. R 72/1 przy ul. Lwow- 
skiej i Dziziej dla sprzedaży owo- 
ców ina miejsca pod budkę dla 
sprzedaży wody sodowej kało d. Ne 
26 na rogu ul. Pirogowskiej i Bibi 
kowskiego Buiwaru 

Wydział kwaterunkowy. -- 
Potrzebne są lokale dla wojsk 
i dla płoskiego cyrkułu policyjnego. 

Warunki można oglądać w Zarza- 
dzie od g. 10 do 2 po poł. 250 
RCR „AA ANR D or e 

V kursu, poszu- 
Stud. med. kuje yai Z 
chorym za granicę. Bliższe inform 


w ksiegarni L. Idzikowskiego. Zapy- 
tać o sud NN, w kasie. 2663 


| r r w 
Podaje się do wiadomości, że w cią- 
gu bieżącego lata są do nabycia w 
znacznej ylości 2720 ` 
MŁODE WOŁY ROBOCZE 
na wypassch pod Elizawetgradem, 
typu i gatunku przeszłorocznych, na- 
leżące do Oktawiana Ułaszyna z Ma- 
łej Wyski Upoważniony do sprze- 
daży Osieiiański mieszka w Eliza- 
wetgradzie ul. Werchniebykowska 
dom Iwanowa. Życzącym obejrzeć 
i nabyć woły należy uprzednio po- 
rozumieć się telegr. z Osietiańskim. 


W zamoż. lato kond, int. prakt. 


stud. speć, z dz. do lat 15, za 
d. wyn. Pocz. Oratów, kij, g. Poste- 
restante Ne 109, 2726 


ob. domu posz. na 


| PRZE a a z 
isuczycielka zagran. wykszi , pos. 
polsk., iranć. dosk., niem. teor, posz. 
pos. na lato lub jako opiekun. do to- 
warz. Listew. M.-Błagowiesz. £8 m. 12. 


277 
Do cgza 
minów konkursowych 
do politechniki kij. przyspos. J. Ro. 
gowski i P. Hoskalski. W.-Pod- 
walna 33 m. 12, Rogowski. 775 


Pptrzebny od 1 go września młody 
polak z uniwers, wykśształc. na sta- 
łe do trzech cbłopców chodzących 
do*klas gimn. IH ej, Il-ej i wstępnej 
klasy. wynagrodzenie 600 rb. rocz- 
nie, proszę składać of, z rekom, i z 
fot. Winnica podol. gub. ul, Roma- 
nowska St. Korewicki. 28.6 


jest do sprzedania. 
majątek 


I,c00 dz, ornej ziemi pszen, 500 dz. 
lasu, 40 dz, pastwiska, 40 dz. pod 
budynkami i stawy rybne. Wiado- 


mość: Kobylezyn p. Sekuriany gub. 
besarabskiej. a 2868 
Przy ro- 3 H bal- 
dzinie duży pokój kolem 
do wy- W, - Wło- 
E dla damy. draer. 
ska 42 m. 8. 2877 


Równe; p, wolyń, 


Prenumeraię ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowsk.” 


przyjmuje 1496 


p. Ludw. Rutkowski 


Księgarnia i Skład mat. piśmien. 


Stad. polit. (cudzoziem.) pos. jęz. 

ang., piem. i teoret. franc. poszukuje 

leke. Farasawska 2 m. 3, od g.3-—5, 
2880 


Nandu, korepetytor student po- 
Daśw. litechniki poszukuje lekcyi 
w Światoszynie lub Kijowie, spec. 
matematyka i rosyj, poważne rekom. 
Funduklejowska t2 m. 3. 2881 

wykszt. zagr, 


Nauczycielka tg, 45: 


cuski i niemiec. poszukuje lekcyi na 
lato na wsi. Bankowa Ne 5 m. 40. 
Od godz. 12 — 3. 2882 


CT MÁS 

posuwkuję kgndycyi na wyjazd, 

Skończyłam 8 kl. gimn. Gniewań, 

g. pedol., pocżt. skrz, 30 dla Ż. K, 
2884 


mucz. poika ros., franc. teoret. 

i prakt, muz., posz, miejsca na 
czas wakac., st. p. Bazalia gub. wol. 
Halezyńce „Nauczycielce*. 2885 


Poszukuję lekeyi na wyjazd 


cu ly na czas wakacyjny 
franc. i niem. jęz, teor i prakt i po 
czątki muzyki. Prorezna 26 m. 10 
od godz. T do 5. <tgt 


Stawuta-Wołyń 


Pensyonat dla chor. piersiowych 
Dra A. Tarnawskiego. Otwar- 
ty cały rok. Sezon kumysowy od 
dn. 1-g0 maja do dn. I-go paździer- 
nika. Ceny umiarkowane. 1482 


40x. MASŁU 36k. 


śm.etankowe zupełnie świeże 40 Kee 
mało solore $6 k. Mopazyn Wa. 
niekina W.-Wzsylkowska 8. 2503 


Biuro 
Sachunkowo 


ł Przepisywanie 
Da masrynuoh., 
Kijów, «reszczatyk X 
42. Tei. 28 ðq. t149 


pazą byktzecago, derya, 


Pierze | Puchu 


gotowe poduszki, 4631 


J. Richter, Kreszeżatyk 10. 


oszukuje dzierżawy 


jożądiia równa pewierzchnia pól 
kon eczny dum mieszkalny. Zgło- 
s'enia: poczia Stara » Sieniawa 
Podole, skrzynka poczt. Nė 9. 


2745 


| aa EJ 


395 688 68 88: 6368886938686888 RIEA 
NA LETRISRA — 


Najnowsze Modele 


Party pó 


h 


RR 


127 
GD 


28 


(NYCH 


i innych. 
Poleca w kolosalnym wyborze 


2082 0823780329830308382888828888 


3 
e) 


c 
pgg 


BRE ERNER E ERILE RERS 
a 


Mikołajowska 13, dom wlasny. 
88283 385.88 3.2902032329 303 BERRITZE 


fa A T 0 L proszek 25 i 40 kop. 


pasta 25 kop. 
St. Górskiego, Warszawa. Leszno 12. 


2493 


è 


88 05882526 


eliksir 35 i 60 kop. 


Odznaczony na 7 wystawach najwyższemi nagrodami za skuteczne i anti- 
sepiyczne działanie, jako najlepszy środek do czyszczenia zębów ikon- 
serwowania dziąseł. Odznacza się silnym i przyjemnvm aromatem, 
dezynfekuje i odświeża jamę ustną, chroni zęby od przedwczesnego 
próchnienia i bólu, dając im zdrowy i biały wygląd. Żądać wszędzie. 


Najlepszy 
o zębów 


W polskim magazynie naczyń gospodarskich 


St. Powrozińskiego “igi nag: 


tyk Ni 45. 
Lampy, porcelana. szkio, wyroby bronzowe, niklowe, platerowane. Na 


aiuminiowe Stalowe emaliowane naczynia niepękające 


aruminiowe. 
Kamienne, fajansowe i szklane. Angielskie łóżka, umywalnie, magle, 
w.żymaczki, maszynki do mięsa, żelazka, tace, maszynki do kawy, Sa 


mowzry, łyzki, noże, widelce, sevzoryki i nożyczki z najlep. angiel. stali, 


Oirzy a a 

=» [,9d0wnie pokojowe 

Drezdeńskie. Maszynki Amerykańskie do lodów 
BRZYTWY ANGIELSKIE. 


Kuchnie spirytusowe i naftowe i wiele innych przedmiotów do 
s 5, ołarstwa domowego. 234 


DEEN 
yr 


najlePszy dach - 


ł 


Przedstawicieli skład Tewa Ruherosd. [nż. W. KLIGMAN Kijów, Ale 
ksandr. 45 (wpr. Chateau) tel. 1ą—24. Fabr. izol oddz. inż. I. Guzik r15 


O i G Ó W wm, Zakład leczniczy 


gul 
pod kierunkiem D-ra Kozłowskiego 
otwarty od x kwietnia do 1 listopada. 
Bliższe informacye udzieli Dyrekcya w Ojcowie. W Warszawie Kance- 
ląrya Towarzystwa Fygienicznego. Krakowskie-Przedmieście 66. 1840 


Niezmierne usługi w każdem gospo- 
darstwie oddają - 


APARATY 
„Apolo“ i (Pes 


Doskonałe te przyrządy służą do 
biełeaia ścian wewnątrz i zewnątrz 
budynków gespodarskich, do malo- 
wania drewnianych ścian barbo- 
jineum w celu zabezpieczenia ich 
od gnicia, do dezyniekcyi stajen 
obór, chiewów i kurników, do skra- 
piana drzew owocowy: i roślin 
płynami niszczącymi zalążki nwa- 
dów i zsroiki grzybków szkodii- 
wyih, do niszczenia łopuchv i wiele 
2 inny. h podobnych użytków. 

Znakomity materyał, staranne wykonanie, umiarkowana cena. 

REPREZENTANT 2.92 


Alfred Grodzki 


WARCZAWA, Senatorska £3. 
N: żądanie służę szczegółowymi opisami i instrukcyammi usvcia 
a 'aratów oraz receptami na przyrządzanie dezynfeku:zcyth pływów. 


WKU Wkacik TWW RTW PPG IAR 
Damskie czarre zagraniczne i wła- 


i kolorowe Pończochy snego wyrobu 


przy kupnie nie mniej */2 tuzina sprzedaż po 
»oxxox cenie hurtownej. awc 
Sprzedajemy wyjątkowo świcży rg1a roku towar 
Damskie żakiety, saki, czapki rob szydełkiem 
najnowszych fasonów. 
Okrycia damskie, paltniy, kapelusze w olbrzymim wyborze 
lyiko w magazynie cześsko= rosyjskiej mechanicznej 
fabryki wyrobów Sszydełkowych 


G. Andle W.-Wasylkowska %10, 


Upraszamy zwracać uwagę na szyid magazynu, 


Z A E E m OZ 


| METAMOREROSAC 
À RADYKALNIE USUWA. 
PIEGICOORZELIZNĘ „PLAMY. WA GRY. (MEA 


PUDER 


GERMONPREE 


© piękrzym zapachu, ©yskretrzy, bo rieut0oczny, 
Qabrze przylegycqcy Do twarzy. 
ŻAPEWNIA CERZE HYGIENĘ 1 PIĘKNOŚĆ. 


KIEN SOWUNATO udalikatnia 
> MIGNOT- BOUCHER, 19, rus Vvierre PARIS 


Nowe 


Redaktor odpowiedzialny Stanisław Zieliński. 


Bi 


s6| 8 


dynym systemem mającym racye bytu. Przenoszą elektryczną energię 
na dys'ans bez ud:isłu człowieka na stzcji, czyli same sutoma- 
tycznie porusza 3 się, same wytwarzają elektryczną energe, same 
nabijają akumulatory, same przesyłają ot-zymywaną energię na odle- 
głość dle różnvch celów, same stają. Niezbę ine i dostępne dla każ- 
dego właścic ela, lub tylko mieszkańca miejskich i w ejskich domów, 
również dla folwarków, frbryk, szpitali, hoteli, kinermatografów i t, p. 
W d ień mową wykon-wać nairo>maitsze 
roln czem, | b przemysłowem Jedyn e do nabycia u K. Bofińskiego 
w Kijowie, Kresżczatyk 22 


niu. 


r 


E 
v 
ną 
a 
E 
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pi 
o 
k 
U 
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Stro 


„Patrz stronicę 1-szą'. 


GOSPODARSTWO NASIENNE 
BAnielówka 


poleca na siew jesienny 1912 roku 


= [YTO PETKUSKIE = 


w cenie po r rb. 20 kop. za pud loco 'st. kolei Klewań (Kolei 

Płd. Z.) bez worka. Worek pe cenie kosztu, Dla Towarzystw 

Ron'czych i Syadykatów odpowiedni rabat. Na dostawy wago- 
nowe osobne oferty. 


ADRES: St. poczt.itel. Derażno na Wołyniu. 


Uprasza się o wczesne zamówienia, bo w przeszłym roku 
duża zamówień, wskutek opóźnienia, pozostało bez wykonania, 
Przy zamówieniech uprasza się o dołączenie ', należności jako 
zadatku, reszta pobraną będzie za zaliczeniem. 


B., Wydzżga. 


2818 


Zakład leczniczy Dra Fr. Michalika 


w Worochcie (Galicya Wschodnia) 


Otwarty przez cały rok, 800 mtr. n. p m. Otoczony 
łańcuchem gór. Klimat zwłaszcza w zimie bardzo łagodny. 
Budynek oguiotrwały wedlug nowoczesnych wymagań hy- 
gieny i komfortu. Centralne ogrzewanie, wodociągi i elek- 
tryczne oświetlenie. 

Kąpiele gazowe, radowe, powietrzne, werandowanie, 
gimnastyka, bydro- i elektroterupia 

Kuchnia wzorowa pod dozorem lekarza. 2774 
Stacya kolej, poczta i telegraf w miejscu. 


Ceny umiarkowane. — Prospekty na żądanie opłacone. 


Łaskawe oferty pod 
„Dziennik Kijow:ki*. 


„Mechanik do Cukrowni" 


w. M MM 


KRESZCZATYK 22. 


FiLie. J(oziałyn i Aleksandrówka oub. Kiiowskiej 
WYŁĄCZNI REPREZENTANCI PIERWSZORZĘDNYGH FABRYK. 


Ruston, Proctor & Czo: 


Lokomobile, lokomotywy drożne i do orki, młocarnie 
parowe zbożowe i koniczynowe. 
Pługi, siewniki rzędowe i wie- 
m , 
Rud. Sack: lorzędowe pielniki i przerywa- 
cze do buraków i zboża. 


e Motory naftowe stałe i lokomobile no- 

Perkun: wo - ulepszone, ekonomiczne i prawie 
bez dymu. 

m Wirówki an- 

R. A, Lister & C-0: gielskie do 


mleka, łatwe do użycia, lekkie w ruchu, wyborne 
w działaniu, pięknej forny. 


M. Wolski I Sp. 


nowe. 


Młocarnie konne, kie- 
raty, sieczkarnie bęb» 


| c . e U- 
wial- 


Benthalla, ;; Clayto- 
ma i Róbera. 


Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kultywatory „Ataman“, 


Ae A pi WŁASNEJ FABRYKI. 


Sieczkarnie 
i siekacze 


ru, pieluiki, bro- 
ny stalowe etc. 


Wynajem, zamiana, strojenie i naprawa. 


Fortepiany, Pianina | Fisharmonie 


lepszych zagranicznych i rosyjskich fabryk na składzie 
fabrycznym instrumentów muzycznych 


SZUSTER i S14 


Kijowski Oddział: 
Telefon 30-99. 


Można dostać na wypłat z term, 2-ch lat, 


Kreszczatyk 50. 


Oddziały: Moskwa, Odesa. 


Drukarnia Polska w Kijowie, 


fun: cye w gospodarstwie 


2829 


Mechanix: = technik- 
Żonaty lat 37, zajmujący obecnie w Król stwie pes dę majstra war- 
sztatów mechanicznych w jednej z większych 
rzelniczych i cukrowniczych, poszukuje od í paź lziernika lub póź- 
nej posady mechanika w cukrowni na Ukrainie, Podolu lub Woly- 
przyjmuje 

2838 


fabryk urzadzeń go- 


-:zudny ItĄunsem 2u0iIMmłE/fi 


2403 i 
| | adi) 


zaminy wstępne będą 15 maja i czerwca i 28 sierpnia n. st. 
Na wydział agronomiczny przyjmuje się bez egzaminu ucz- 
niów po skończeniu 4 klas szkół Średnich. Język angielski 
Popis 20 czerwca. Lekcye rozpocz- 
Program na Żądanie. 420 


DEIR NIK K I JOW at i N i50 
= DE n T ERE OROEERZE | 
Bez konkurensyi pod każdym z 1: są obec- } 7 klasowa 8 A ronomicznym Pe wię Fi a Et 
względem stacye elektryczne „Lister Bruston nie je- 7 0 A, on A era wydziałem g EDO 1 


i łacina dla życzących. 
ną się a0 sierpnia nowego stylu. 


rolnictwa! 


3 letnie doświadczenia systematyczue w Wielkopolowicckiej hr. Maryi Branickiej, 


ogłoszone w Ne 5 z maja 1912 gazety 


bezplatny dodatek do Je 16 
„Gazety Rolniczej - Warszawa, 


wykazują, że sztuczne nawozy dają następne 


czyste zyski z dziesięciny 


m rzutowo roczn. A” JT 
LR za 
o n > iiel 


Podobne świetne wyniki na korzyść rzędowego wysiewu nawozów sztucz- 
nych mialy miejsce również na Węgrzech i w Królestwie, chociaż ostatnie dotąd 
przytrzymuje się teoryi niemieckiej, używając nawozy rzutowo. 


8 słanego 


superfos- 
fatu 


Lb 


Siewuik kombinowany opłaca się 3—5 razy rokrocznie. 2720 
WARZYSTWA 


FABRYKI SIEWNIKÓW TOWARZYSTWA 


VELWERTH: DEDIN 


NRY SMJTHi S-ka | 


KIJOW, Instytucka 


| T-wo HE 


KIJÓW 


U Tę ZY i 
+ sza: POI tock w 


ZYJE 


Pumy bony Mini Marshall Synowie i S-ka 


PRASY DO SŁOMY. 


D + © + ORO 


Maszyny do zbioru urodzaju Massey Harris. 


—— Angielskiej Fabryki 


Szpagat do wiązałek „ROBIN HOOD”. ”' 


Żądajcie katalogów. 


(DESA 


Najrozmaitsze narzędzia rolnicze. 


Lygm 
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Ulica Polska dom własny Nr. 14 


Na składzie posiada noworulepszone 


- LOKOMOBILE i MŁOGARNIE 
- MŁOGARNIE KONICZYNOWE 


i LOKOMOBILE z przegrzewaczem pary, słynnej angielskiej fabryki 


Richard Harret -wie LYSTON 


zał. w roku1778 
Karola Beermana y BERLINIE 
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niki fabryki 
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angielskiej H Ę t Żniwiarki, rozmaite maszy- 

Separatory fabryki IS ET ada ny i narzędzia rolnicze, 
szpagat w najlepszym gatunku. Cenniki i katalogi wysyłane są na żądanie bezpłatnie. 117 


ulica Kreszczatyk N: 38. Wydawca Antoni Zieleński. 


